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Delegacja rządowa Serdecznie witana 
Mongolskiej 

Republiki Ludowej przez tłumy ludności fla trasie 
przybywa 17 bm. . I k b ł ·8 . . d z b" 
do Polski delegac1a po s a przy y a z r1on1 o agrze 1a 

WARSZAWA (PAiP). Na zaipro 
r;r.ie.nie rządu PRL przybędzie w 
dniJu 17 bm. do Polski z wizytą 
przyjaźn.:. delegacja rządow~ 
:Mon,golskiej Republiki LudoweJ 
na c:rele z prezesem Rady Mini
strów Jumż.a,gijnem Cedenbalem. 

W skład delegacji wchodzą: 
w icepremier i minister spraw 
zagrainicznych S. Awarzed, se
kretarz Komitetu Centralnego 
M-0ingoJskiej Partii Ludowo-Re
wolucyjnej D. Samda.n, ustępca 
pr:rewodniczącego komisji pla-
1!1owania s. ce·wen i ambasador 
nadzwyczajny i f:€lnomocny 
Morn.goilskiej Republiki Ludowej 
w Po1sce S. Ba.ta. 

• • d • , B I d • vie i Wł. Gomułka wygłosili to-0ZiSI8 J S Z J z1en - W 3 gra Zie asty, o godzinie i1.4o delega,cja 

ZAGRZEB (PAP). Punktualnie nie witają prze<lmawicieli Pol-
o god.7..inie 8 w sobotę, polska skiej Rzec:zypoopoil.itej Ludo-
delegacja parlyjno-rządowa, z wej". 
Władysławem Gomułką i Joze- W Rij-oce delegację powitały 
fem Cyranki.ewią;em na czele syreny wszystkich statków w 
wrarz z towarzyszącym im pre- porcie i owacje ludności zebfa
zydentem Jugosławii Jó:re·!em nej w:z,dłuż ulic. 
BrO!Z-Ti·to opuściła na jachcie Równie gorące powita.n.ie zgo
prezydernta „Podgorka" wyspę towała delegacji polslciej lud
Bri01I1.i. 1 ność miasta KTalovac. Transpa-

0 godzirue 8.3() jacht dobił do renty w języku polskim głosiły: 
portu w Puli. „Niech żyje towarzysz Wlady-

Delegacja wrarz z prezydentem sław Gomulka" ••. Niech żyje to
T.Lto w.siada do samochodów i wa·rzys.z Józef Cyranldoew1cz". 
długa ich kolumna l"'llSza w stro Do sitorlicy Chorwacji - Za
nę Rijeki i Zagrz;ebia, wifana grrebta kolumn.a samochodów 
pr.:re.z tłumy mieszkańców. dotairla o g<J•dz. 13.35. Ludność 

z towarzy&zącym je.i praewodJni
czącym Blae.ievioem i innymi 
OlS•Obi~tościami chorwa·ckimi wy
jechał.a na zwiedzenie targów 
zagrz,eb&kich. 

Na terenie targów oc:rekiwal 
ją prezydent Tifo. Tłum zw;c 
dzających gości otoczył zwartą I 
masą przybyłych, wi tając ich 
żywioloiwą owacją. 

W pawilanie poJskim pode j
mowano gości lampką win3. a 
na zakończen:e zwiedzania WJ.s
dyslaw Gomułka wygłooll kilka 
słów do mikrofonu. 

Po przyjęciu w gmachu zarzą
du targów, goście uda li się na 
galo,we prmds.tavvi.einie do Op2ry. 
Wieczorem deleg.a.cja opuścila 
Za·grzeb udając sie w drogę po
wrotną d-. H2lgradu. 

Min. obrony narodowej 
gen. Spychalski 
uda się do Chin 

We ws:zyis1tkicll najmniejszych mi.as-ta wyl-egla na ulice, pozdra
nawet osiedlach i miasteczkach wiając pr:ooj€,i:dż.ających. W mia 
s.lych.ać okrzyki i oklaski na rę zblifania się do centrum mi.a 
cześć gośc.i. Wzdłuż trasy widnie sLa, owacje i oklasrk'i przybie~a-ły 
ją wielkie flagi o barwaeh obu na: sile, pnechodząc w burzhwą 
narrodów i transparenty z nap.i- rnani1e..<>tację. 
S.'lmi w języku po.lskim: „Niec:hl Po obiedme, wydanym p~ 
żyje przyjaźń polsko-jug-ool:o- przewodnicząc-ego Chorw.a.ck.ieJ 

Dziś wybory w NRF do Bundes~agu 
WARSZAWA (PA.P). Na za- wiań.ska"!, „Narody socjalistycz-

1 
Ra~y Wykorn.awcrej ;Jakova Bla- BERLIN {PAP). _Na 24 godzi>iy 

prosz;enie ministra obrony naro- nej Jugo.s.lawii gorąco i serdecz- zev1ca, w cz:aSJe ktorego Blarre- przed wyborami do Bundeslaqu pra 
dowej Chińskiej Republiki Lu- sa zachodnio-berlińska i zachodn·io-
dowej, mp.rszalka Peng Teh- niemiecka stara się przewid?;ieć n10 

huai. w drugiej połowie wrreś- Konferenci·a prasowa żliwie śeiśle. codmviemv się o -Ny 
n ia br. wyje<lzie z wi·zytą do nikaoh w poniedział ek rano. 
Chin minister obrony narodowej Na podstawie dotvohr.za9owPqo 
gen. br0<11i M.?sian Spychals.ki w węg .• e rsk ·, m M sz rozwoju svtuacji - pisze „Der Ta-
na czele delegacji Wojs.ka Pol- qesspieqE>Jl" - w Boom liczą s•ię r.a 
i;k.iego. oqól z ponownym powol.anieim ną 

'BUDAPESZT (PAP). - W węglerl Na pytanie, Jaka Jest opinia rzą du.Acl~n~uera. N!kt i.ec!nak niin~~ 
Celem wizyty będzie zapozna- sldm Ministerstwie Spraw Zagn- du węirlersklego na temat wizyty śm1elat s~ę 0j d:ow:i~~~tec wy.ra,twn 

nie się z życiem i szkal.erniem nicznych odbyła się w sobotę kon- delegacji polskiej w Jugosławil, L. nd PY .arne, at" Wtk ·tel z~:cięCJ)U 
bratniej, bohaterskiej Chiński~.i ferencja prasowa, na któ1ej rzecz- Gyaros odpowiedział: 0 n·e~te P~T 18 • anc er · De' it-
Armii Ludowo _ WyzwoleńczeJ, "k MSZ 1 G a os odpowie· Uważamy że wizyta W. Gomułki spodz1Pwa „~ię. ze raz<>m z " · 

nt • m n. Y r . '. . J 1 'i sche Parte1 uzyska prze szło 50 
która w t)"ffi roku obchodziła dzlal na ~zereg pytan postaw\o- I .T. Cyrank1eW1cza w ugos awi proc. mandatów. W !vm wypadku 
30-kcie swei;o powstania. nych mu przez dziennikarzy. ma duże znaczenie. Oczywlsl!l le.st, , b FDP by i ona :::...:::=:....::..:.:..=.:::_.:._...:.:..:..:.:._:__:_ ___ _:. _ __;_.:_ _________ że pl'zyczyni się ona do zac1eśme- za'))TOPOllO\\ano. V " 

nla więzów łączących Polskę z Ju- weS7.la do trzecieqo. 11abme~u A·~e-z forl] m O N Z osławl , a wJ c ma powafne zna- nau.era. Weclłurr n.a1no,~s;;e1 an~1e
~zenl ~la ws~yslklch krajów so- ty 11nstvh1tn badania opm11 puhlicz
cjal!z':nu. nei z Allen~bach. 50 :nroc ltpraw-

d b Nastepnle Jeden z dziennikarzy n1onvch do glosowania chce wv-z I • e e e at y zapytat' jaka jest reakcja na Wę- bierać CDU, a 32 proc. -. SPD. am {n I p c I grzech 'na dekret Watykanu zabra-1 Przedstawideile SPD kwe~llon111ą 
'i: nlający księżom węgierskim bnnia ~clsłość leqo obli.czPnia. twierd~a~. 

niedz.ia.Jek o świcie w restauracji 
parlamentarnej zamkniętej n.a ten 
czas dla publiczności. 

W Wiesbaden I Frankfurcie nad 
Menem przemawiał kanclerz Ade
nauer. 
Atakując poiityke SPD Adenauer 

oświadczy! we Frankfurcie nad Me
nem, że „największym glupstwem 
byłoby wy:;ląpienle NRF z NATO". 

Przewodniczący SPD przemawla-
1 ąc w Hanowerze, skrytykował no
litykę zagranlczną rządu Ade
nauera, okreś!a jąc Ja fa ko „u pat tą 
wierność wobec NATO". R1,ąd ,o. 
cjaldemokratyczny - powiedział 
Ollenhauer - zniesie obowiązek 
po·wszechnel sh1}by wofskowej I 
przygoluJe likwidację zbrojeń ato
mowych w Niemczech zachodnich. 
albowiem obecna polityka może 
doprowadzi<\ tylko do noweqo nie
szczęścia... Nie chcemy żadnych 
eksperymE>Jntów, ale należy polożyć 
kre~ polityce jednostronnych lnie· 
resów, Jaka uprawia nąd Niemiec
kiej Reipublłkl Federalnej". 

Program dzi1Siejs 2y ch J>Cka
zów 1-olmfozych za.powfa.dany 
uprzedni-o przez Aero•klub Z>D

stat znarom;ie 11·n·szer...on:v. a 
&7('rl'.egó1nie l)O>kazy lo·tnictwa 
00...znt-O~'Veg-0. 

Dziś na fobni~lru w LnhHn
kn <Jdbeidą sie npowfa.rtane 
wielk.ie pokazy l<J·fniC7t'. Pnrr.a 
b-Oira.tvm p,r-ogramem p·~kazów, 
z kl.órym 73,p011Jn·a1i rśnw WC70-

ra.,j naszych Czytelników. mo
:i:em..v d11.i·ś Jl'Gi1nf-Orm-0war. 7e 
orgaillil'łlafony Jl'l"ZYg<11towali wi-
dzo,m ndesp·o>d..;iankę: Otóż 
\vmyscy 1>-0-~fa ,tJa,e7e biletów 
wsteipu będą .iedn•OC?eŚ'llie u
czestnika.mi 1-0IS<JWania l'en· 
nych nagród: m-0·wcvkll WF,T, 
telewwl)rów. aparelów r2di-O
wych. zega1·ków. rowerów, ll

J>a.ratów fotoi;-rafic7n-.•ch i fo
nych cennycl1 nagród. 

Na zak-0ńczeniP. dwie nlr
zb.ędne iinf·0>rmac,ie:, J)l>l!ząlek 
po,kazów punktualnie <> go-dz. 
15. Bilew mo-:ima .ies70"T.e na
być w kirO>s~rnch .. Ruchu" i w 
punktach sprzedaży r>rzł'd wej 
ściem na fotnislm w cenie 3 zł. W 1& r>ynnego udzialu w życiu po11tycz· ze liczba „n1ezdecydowa.ny h 

nad ,'sprawq ęgier nvm i"-· pracach parlamentu. wzrosła ostaltni<> z 2{) arż do 30 proc 
l. Gyaros stwierdził, że rząd BH!'! bierze ud?Jial w wyborach 

I k • W"RL dekretu tego nie uzna i dla- pod hasłem: „Ratujcie niemiecki 

Wystąpienie delegata po s 1ego ctegy oprnaiwne bej~.dzie on miał żadnej mo wschód'" i liczv na atraikcvjność te-
W 2~ rnrznice śmierd Żwirki i Wiqurv 

NO\VY JORK (PAP). Po czte
rodniowej debacie Zgromadze
n ie Ogólne NZ przystąpiło w 
dniu 14 bm. do glo.sowania nad 
rezolucją 37 państw w tzw. 
,,sprav.:ie Węgiier". Re2.i0Iucja 
przyjęta 7,osiala 60 glosami. Prz.e 
ciwko rezolucji g!-01Sowało 10 
państw, a mianowici€: Alba~1ia, 
Bulg.airia, Biał·a<ruś, Czechoolowa 
cja, Jug-o.s.lawia. Polska, Rumu
n.i.a, Ukra.ina, Węgry i ZSRR. 

Od glc.wwania powstrzymaly 
si ę: Afga.nistan, Arabia Saudyj
ska, Cejlon, Egipt, Finland ia, 
Indie, Indonezja, Jemen, Nepal l 
Syria. 

Prz~-d.<:tawiciel Unii Poludnio
wo-Afr,·kailskiej by! podcza13 glo 
sowa.nia nieobecny. 

rostanmvi0>n() również, że prze 
wodniezący Zgroma.dzenia Ogól
ne:ro NZ książę Wan uda się w 
specjalnej misji do M-0skwy i 
Buda.pesztu, ażeby wpłynąć na 
realizację po.stanowień zawar
tych w r~oluc.ii. 

Na tym zakończyła się formal 
nie XI seejJ. Z,gl';imadz2ni3 Ogól 
nego Nt.,. Obrady XII .-.ssji roz
poczynają się w-P. wtorek. 

W loku obrad Zqromadzenia O
góln.:110 nad spr„wą Węqier zabr;il 
głos staly de:egal PRL przv ON~. 
ambasador Jerzy Michałowski, klo-
ry oświadczy!: . 

- Dchata tocząca sil) w tel sali 
od kilku dni, otwiera I ialrzy rany, 
które powoli i z trudem zaczęlv •ie 
go:ć. Słuchając lej debaty upew
nialiśmy sil] coraz bardziej w pri.•'
konaniu, że taki wlaśnle. a nlP in
ny, jes t jej cel: l'.'trzyć i zadra:i
n'.ać. T tl~atego tez - nlezałel:nt2 
od arqumentów prawnych - orf 
pocz~lku byliśmv i jesteśmy nad::\1 
Pr>Pc!wnl lei dyskusjl. 

qo hasła wśród wvborców. Obs<>_r
wić autorytatywnie. W roz.dziale Jnnv dzlennili:arz zapylał, czy waforzy sadzą jednak, że p~rłtl 
raportu dotyczącym de-portllcJI, ko- rząd węgierski zezwoli na przyjazd orze.siedleńców 117.vs•ka co na1wy
misja przylacza informacje pocho- na Węgry przewodniczącego XI s~- żei niewiele qlosów poza qronem 
dząca Jakoby od naoczneqo ~wi a?- sji Zqromadzenia Ogólneqo NZ de- swoich najbJ.i.ższych zwolennikó.,.I'. 
ka że tuż przed okresem pobylll !enata Syjamu, Wan WHhayakona, Gmach Bunodestaqu bedzie w no
deporlowanych Węqrów w jednym jako oiicjalneqo obserwatora ONZ. cy z niedzieli na 11onied7lialek cen· 
z więzień radzieckich„ ~n~jdowala W odpowiedzi na to pytanie L. tmm oolitYcz.nvm Bonn, mimo ti;va 
się lam duża grupa w1ęzn1ów pol- Gyaros podkreślił, że rząd węgler- iacvch ferii. Rezydll;~ tam głow
skich a na la.wce w jednej z cel ski nie zqodzi się na przybycie za- nv sZJtab wvborczv. Wyniki wvh0-
wycięle bvly słowa: „Poznait 195H". clnej oficjalnej '>So\>istoścl na Wę· rów mai& być opu·blikowane w po 
Implikacja jasna: depo_rlac!e z Pol- gry, jeśli celem tef podróży bę-

Ziemia Cieszyńsl{a 
pamięć lotników • f!ZCI 

ski . do Związku Radz1eckieqo po cizie wtrącanie się w sprawy we-
wypadkach w Poznaniu. Chciałby:U wnęlrzne Weqier. 
stwlerdzić z całą stanowczością, 1.e 
nie ma cienia prawdy w tef nieod- Rząd węgierski może si~ zgo· 
powiedzialnei i falszywej plolce. dzić na przyjazd księcia Wallhaya
Nlestety . jednak ta bezpodstawna kona lub sekretarza genera.lnego 
hzdura otrzymała urzędową pieczęć ONZ Daqa Hammarskjoelda !yl·ko 
przez wlączenie do oiicjalneno do· I w charakterze osób prywalnyrh I 
kumentu ONZ. w czasie dogodnym <Iła ' obu s1t·on. 

Rzecznik· Quai d'Orsay 
o projektach paktu 

państw bałtyckich 

Cały Cieszyn żyje wylączn1e 
umc·zys•b0>ścfami poświęconymi 
pamięci Żwirki i Wi.g.ury - l<J<t
ntków, którzy w 1932 roku na 
malym samoloreie RWD-6 dioko
illali wielkiego czynu sportowe
go„ rozs./awiając imlę Polski na 
cały świa.t. 

Z wieży starego cieszyńskie
go ratusza d<>Ękonaile widać koś
cieleckie wzgór7..e, gdzi..ę o pnie 
006l21Il rorztrzaskala się awi<met
ka. Niestety, niewiele ocalało na 
miejscu kat.a1Strofy. Hitlerowcy 
7..rąbali sosny i zburzyli mauzo-

PARYŻ (PAP). W roku l<':?itm. Dziś wśród drrew widnie 
ko-iienmcji prnsowej . jaka <J•d- je tylko .niewielki, skron:my; o
była się we f.rancu.skiim M'.ni- b€lisk... Gdy hitlerowcy nisz
:<i.terst:wie Sp.r<>1w· Za.g,rani-c·z,nych czyli mauroleum, robO<tnicy-Po
Jwre.s.ncmdent PAP w Paryżu. J.a,cy ukryli w ziemi pamiątkowy 
red. .T. Brud-iyń:slki, nawiąz.uiąc kamień z wyrytym na nim na
do nied3wr.ego wywiadu W!a- pi~em: „żwlirko i Wigura 11.9. 
dys~awa Gomułki dla agencii 1932". · 
duń.s1kie.i R'rrzau za.pytał, jalk Kamień ·wrócił :na swoje daw
Fra:n.c'ja· U<;tc15ru1nkowuje s'ę do ne miejsce, stanowiąc oprócz 
ewP'Tltualnego z.a.wa:rcia między .,Złotej księgi" pieorołowicie 
oafl.,.twam; baltyci'dmi paktów, przechowanej przez miejscowe
p·:-zewidu iącycih wyrzeczenie się go nauczyciela, Józ,efa Stebla. 
użycia s.i!y. jedy;ną pamiątkę, jarka zachowa-
Rze~:m'k Quai d'Ors.ay rowiad la się po drugi.ei stro·'lie Olzy, 

czyt. że - jakk<J1lwiek dla Francji • * • 
Bałtyk jest morzem. z którym Sob-Ota. w. dwóch oknach w;y-
nie wiąże cma be21po,~red1niich z~- sta:wowych Jed:11ego ;z-.e &k.lepow 
irriter·e~;,owań, to jed:n,a.lk Fria.ncJa na rynku w C1eszym~. zorga.m-
1~p.rzy.i.a wszystk:enrn, co wzmac- z,ow.ano w:i:-sfawę. pamiątek. '~y
nia po.:{ój. Rzeczn·ik do,da1, że I .stawa zaWJera. wiele wzrusza.ią
konwencje regionalne cies'.l'.YlY cych el{S;pona.tow .. oto fo~ografie 
się zawme popareiem FranCJl. nadesłane z cze&kiiego Cie.szyn.a 

przez miejs,i;owego Polaka: do
konane z ukrycia obrazują nisz
C.l!)en.ie mauroleum i śei'Ilanie SO• 
S9!1 w 1940 roku. Oto piJotka, w 
której Żwiir,ko odbywa! swój 
zwycięski lot. Oto znaczki pocz
tówe wydane z okazji zwycię
stwa w Cha Jl.e.nge'u . Bluza, w kt6' 
rej zginął kpt. Żwirko, drzazgi 
strzaskamego samolotu, kawalJd. 
płótna ze skrzyd·el R\VD-6 .. , 
puchary i nagrody 

O godz. 19 w pięknym cies:zyń 
.sk~m teatrre - miniaturze slyn 
nego wiedeńskiego „Burgthe
ater" - rozpoczyna się ur<lC'Zy
sta 3j]{.adeinia. Pr:remawia po..o::cl 
ziemi cieszyńskiej Gawlas, 
naoczny świadek katastrofy -
.Jó2lef Steb-el, ucZIE:\Sltnik Challen
ge'u - pilot Stani.~.ł.aw Plonczyń 
ski. W ciszę w idowni padają &lo 
wa ... samego Żwirki, nagrane na 
pl:ycie z okazji powitani.a go na 
lot.nisku wileńsiki:n po zwycię
skim powroci.e z Challenge'u. 

Niedzr:iela zapowiada się nie 
mrriej atraikcyjn.ie. Miejsca uro
czystości to: Cieszyn, Cierlicko i 
Bielsko-Biala. Przed polu<lniem 
wielka manifestacja społeczeń
stwa na cieszyńskim rynku. 

Po południu nastapi wyjazd 
do Biels1\;;:a-Bialej, gdzie na lot
ni&ku od-będzie się dalsza część 
obehodu - rm~gra111ie konkuren 
cji „lotu poh.1dni01Wo-za::hod.U:ej 
Połski. im. Żwirki i Wigury". 

'1Uf WkrM~'~::::::~=::=31 
Vlystępując podczas p'.lprzednlri 

części tei sesji delegacja po'~ka 
wyi:owiedz'a!a swój pogląd w spra 
\v:e kom:tetu specjalnsgo, który U· 

tworzony znstal nrzy . naruszeniu 1a 
sari Kartv NZ. Ten grzech · pi~rwo· 
rodny odb'I się na pracy kom1tem 
Nie uznany )>rzez za!nteresowane 
strony lrnmltet ten w dużvm <\Ojl-
niu sprowadził swa działalność do '-'' lvch dniach powróciła z Fiu landil 10-osobowa delegacja pol-
jednostronnych badań, do rejeslrn- skich .parlam<mtarzystów. Na zdjęciu: członkowie delegacji w „JUDASZ z Monte Sicuro" I wan·a· ró±neqo rodzalu l rMnei war czasie zwiflllzan a typoweqo dom k1.1 1:ńskiego. Koszt budowy ta-
lo~ri lniormacjl 1 plołek. kiego domku wynosi o,k. 2 mmonów m.~rek. Na str„ z zamieszczamy 
. N!o beda gołosłowny. Przyto- wywiad z uczestnikiem delegaC)J postem A1nenklelem. cze llrzvkJad. o którym moge mó- _____ .:__ ______________________ _ • -~~'~'''''~~,~~~~~~~~~4~-~'~'~-4~~_4,~~-~-~-~-'-'~~~,~~-~-~-,~~-''· 
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Wkrótce -
Sprawa termio u i ord vnacji wy borczei 

Bułganin wzywa Turcję 
czas zimowy 

Od 29 wn:eśnta. br. WlpN>W&• 

dwDJ" będ'Zie ezas ~ środ· 
kowo-europejS]d. Znilitna pole
gać będzie na cofnięciu w nocy 
z 28 n.a 29 wrześni.a w.skazówek 
ze!ra.ra z g<Jodmi•ny 2 na Kod'lllnę I. 
W ien 5p.o.sób doba z 28 na 29 
wn:eśnia lierzyó będzie niejako 
25 grozi.n, czyli w dn1u 1.ym ~
dziemy 1$JmĆ o giod'1Jtnę dłużej. 

Przed wyhoraD1i do zaniechania 
antysyryiskiiei polityki do rad narodowych 

MOSKWA (PAP}. - Jak !ut p~- kach akcll, jale Interwencja zbrojna 
W kolach po.litycznych coraz moona ocziekiwać, że wszyscy I wspólną listą Frontu Jedności dawaliśmy. N. A. BUŁGANIN wy-1 przeciwko Syrii, aby przyczyni! si• 

cz.ęściej mówi · się o przygoto- wysynięci .J>rzez ludn,?ść ka~dy- Narodu. . . stosował list do premiera Turcji A. do zapobieżen i a nlepoiądanemu roz 
wania.eh wyborów do rad naro- dac1 „~ iSlfl na liście -yr ord~j1 wyborczej znaj- Menderesa. wojowi wydarzeń na Srodltowym I 

wyborczeJ. dz1e się tez - jak przewidują „PraQnęlibyśmy jeszcze raz o- Bliskim Wschodzie 1. do nledopu-
dowych. Choć od dnia wyborów dzialacz~ polity~i - wie].p. )Jll. - świadczyć - pisze m. In. N. A. szczenia do rozpętania zbrojnego 

Tak jalt i poprzednie, nowa ~„ ~ 11 " 
dzielą nas jeszcze co najmniej ordynacja będzie zapewne przy- nych :istotnych przepisów, zmie- Bułqanin - że Związek Radziecki konmktu w tel sire e • 

W MLn1i.9iterstwie Gór:n.ietwa. t 
Energetyki trwa.Ją. obeooie pra
ce n.ad podsumowaniem efek· 
tów "\yprowad=nia CIUISU letnie
go, kiedy t-0 słońce za.stęl)Uje o 
god'l:inę dłużej oświeUenie elek
tryczne. 

t · · · d d · . k d niających dotychczasowy stan. nie ma i nie dąży .do tego, aby W Imieniu rządu radzieckleqo llnl 

da · rZRcczy i pogłębiających doemokra , . .•· · ,· rramn zapewn rzą ure , ~ C'lJ ery m1€1S11ąoe, a za ne ecyzJe I zna~ac prawo wy. suwanla an Y mieć 1·aklekolwiek opec1·a'ne 1ntere· . il d t cki łft 
w sprawie iah przeprowadzeni.a · tow (twor~n1e. list wybor- sy rrospodarcze lub rnne w stref.o Związek Radziecki szczerze i 11or11.· 
:nie z.oo.taly jEIS:ZCZ.e nr.d. te ·e- czych) organ1zacJom. pohtycz- tyczny charakter tej ustawy. Blhkie~;o I Srodkowe!lo Wscltodn, I co Pfil!lnie utrz'l'mywać dobre, przy 

. . . "". Ję ' ru . nyrn oraz organ1zacJom maro- , WYJ>Owiadając się na tema1t prócz dąienla do utrwalenia I ulrzy 1 iazne stosunki z Turcją. Mamy na 
mmeJ sam k1eru111ek dyskusJi wym, jak np. związki zawodo- ordynacji wyborczej do rad, manl'.1 pokoju w tej .stre!ie! Jak rń-1 dziej!) - pisze on - że Ust to• 
na ten temat pozwala jtti: ro- we. Decyzja, czy organizacje te działacze polityczni podkreślają, wnlez l~st polityc~11 1 e ~ainter~so- stanie uważnie przestudiowany 

OLa.5 zimmvy obowiązywać ~
ckle do 29 mn.rca przyS'Uell'O ro
ku. W nocy z 29 n& 30 marca 
P·l."ZY'Wl'~ny będzie C'ZllS leini. 
polegają.cy na pt"USUn.ięoh1 wska 
zówek zell'ara z godziny 1 na 2. 

J>ó 'dą do w boró v bloku że demokraityzac.i·a tych wybo- wany, aby w~zystkte kr~1e te! sire JJriez rz<1d Turcli. Ze swej strony 
rientować się w niektórych ogól ~ . Y . w ' . - 6 • . 1954 fy moq~y ~ozwiJać się n:ezalezn1e 1 jesteśmy !JOiowi przestudiować 

ych zal · · h t j · llti j z J€1dną listą, rue zale2y 00 or- r w w porownamu z r. wy- samodzielme, zqodnlo z Ich własny- punkt widzenia Turcll na sprawv 
n ozeniac e Wle e dynacji, a jest sprawą porozu- ~k<.ć będzie nie tylko z przepi- mi interesami narodowymi", związane z utrwaleniem pokotu I 
kampanii politycznej, mien-ia między zaiinteresowany- s.ow. pra~a. wyborczego,_ lecz - „Rząd radziecki pragnąłb'r w spo· bezpieczeństwa na B!lskim i Srod· 

Badania 
nad sytuacją 
materialną 
rodzin ·bezrobotnych 

WARSZAWA (PAP}. - Od pew
neQo c1asu toczą się dyskusje na 
temat form pomocy dla rodzin po· 
szukujących pracy. .Rada Ekono
miczna I Ministerstwo Pracy 1 O· 
pieki Spolecznef zlecłly ostatn10 
zbadanie sytuacll bei.robotnych no
wopowstalemu Inslytu'lowl Gospo· 
d~ntwa Spole<:zne!JO w WarHzawle, 

Na podstawie zebranych materia
łów będzie można wysunąć ·kon
kretne propozycje dotyczące fol'ln 
pomocy, 
Wedluą obecnej oceny, problem 

bezrobocia nie bi:dzie mó!ll być zli
kwidowany w najbliższym czasie 
na terenie całego krliju, mimo wi
doczne! poprawy, jaka nastąpiła. w 
tej dziedzinie. Liczba osób poszu
kującvch zajęci<1 za pośrednictwem 
Urzędów Zatrudnienia wyno!l po· 
nad 25 tys ... Są to przewatn.le ko
biety bez zawodu 1 urzędnicy zwol 
nlenl z administracji, którzy nie 
znaleźli odpowiednie) dla 1iebie 
pracy. 

Badaniami prowadzonymi przez 
Instylut objęto kilkaset rodzin bez
robotnych. zamieszkujących m. !n. 
w Kole, Tomaszowie Mazowlecldm 
1 Zamościu. • 

Bułgarska 
delegacjo rządowa 
w Pekini·e 

PEKIN (PAP). - W sobote 
Pl'l.Y'był.a. do Pekinu buł,ga.rc;.ka 
delegacja rządCIWa z prem.ierem 
Ąntoaiem Jugowem na czele. Na 
lobnisik:u dele,gaoję p•olWi'tal pre
mier Cz<:m En-lai w qtoc:zeniu 
cz!Olnlk.ów rządu. 

Pierwsza budząca zaintereso
wanie sJ)rawa - to termin wy
borów. Jak wiadomo, kadencja 
rad na.rodowych uplywa 5 gru
dnia br. Zgocl:nie z ustawą, ter
min wyborów do rad mus.i być 
ustaJony na miesiąc przed upły
wem ka.deincji, czyli do 5 listo
pada, same zaś wybory nle mo 
gą odbyć się później niż w dwa 
mie.s.iąoe po upływie kadencji, 
czyli najdalej 5 luteg9 J)rzyszle
go r()lku. Większość. działaczy 
interesujących się zagadnieniem 
terenowych OTgamów władzy, u
waża, że wyb-Ory wyznaczone bę 
dą na. drugą. połowę stylYZnla. lub 
IHJCL!\f.ek lutego. 

Druga sprawa - to ordynacja 
wyborC"Za do rad. Jest rz,eczą 
pl'ze;SGd:roną, że stara ordynacja 
z 1954 r. 7JO..<>ta:nie zae.ad'lliczo 
zmieniona. Nowe prz,ep!.sy w tej 
sprawie, które przedlorżone będą 
do uchwalenia Sejmowi, być 
może, :na początku .sesji je.s.ien
nej, będą oa.rdziej dem.okra.tycz 
ne, za.pewnią wyboroom o wiele 
większ,e niż w 1954 r. uprawnie
nia. Jak wiadomo, w wyborach 
do rad narodowych prZ€d 3 laof;y 
liczba kandyda1ów na li~tach 
Frontu Narodowego odpoiw:iada
ła ściśle liczbie ma:n.da tów w ra
dach. Tak więc obywatel miał 
jedynie prawo glOISIOwania, nie 
mial zaś prawa wyb0\1"\l. radnych 
spośród większej licz.by kandy
datów. Wydaje się, że nowa or
dynacja zawierać będzie prze
pis, na mocy którego li.sity wy
bOl!'cze będą zawlerały o połowę 
lub nawet o dwie trzecie kan
dydatów więc-ej <><l ll<::zby man
datów. Przępis ten o::zywiścte 
o ile znajdzie się w ordynacji 
będzie ważnym krokiem na cl.ro
d:!Je demokratyzacji ak tu wybor
czego. Trzeba jOOJ!\Ak pamiętać, 
że do samych tylko gromadz,.. 
kich rad narodowych wybiea:-ać 
będziemy ok. 150 tys. OISÓb. Je
żeli liczba kandydatów np. do 
gromad?.Jkie.l . rady na,rodowej 
będzie za.wi·erać o 50. proc. wię
cej kandydatów niż manda:tów, 

Projekty 
bezpośrednie 
z Greci.ą 

PKP -
połączenia 

i Turc·i~ 
WARSZAWA (PAP). - W tym 

Jnie1h1cu wvledzlo do Neapolu n11 
doroczną 1>11ropejską konferencję 
rozkładów Jazdy pocią<JÓW puafor. 
11klch delegacja Minlsterstwą l{o
munikacjl. 

Ministerstwo Komunikacll ma wy 
1tąpić na konferencll z opracowa. 
n.yml luż wnioskami, zmlełzający• 
11ti do znacznego rozszerzenia l u· 
sprawnlenla w nowym rozklaihie 

lar.dy na rok 1057-58 połączeń ko
elowych Wars;zawy z Innymi sio· 

I.le ami. 

trasie Warszawa - Bukareszt pnei 
Lwów I Czerniowce (lak j;ik prud 
wojną). Trasa ta !est o 500 km 
krótszą o<l dotychczasowej truy 
przez Jludapent. 

I wreszcie „najambitniejszy" chy 
ba wolekt, który będą nasi koleja. 
rze forsować: wprowadzenie hezpo
śi'ednich poleczeń kolej owych z 
Grecja I Turc]<1. ---
Sprostowanie 
Biura Prasowego · Sef mu Np, na Jlnil Warszawa - Berlin 

- Parvż Minislerstwp KomunikącJi 
chcJaloby wprowadzić bezpośredni W komunikacie z posiedzenia Sej 
kurs wa11011u !yplałnego, 11 1·ówno- mowej Koml~!i Komunikacji i Łącz 
cześnie zwiększyć Ilość zwykłych noścl niewłaściwie podano tre4ć 
wagonów. Pro!el<ł ten pnwslał m. wniosku podjętego przez komisję. 
In. z myślą o lYsh1cach paHżerów, Ostatnie idanle komunikatu po-
którzy ta właśnie tra11ą przejeżdżać wJnno bnmieć: 
będą na światową wystawę w 
Brukseli, W wyniku dyskusji ke>misla prze 

Dalsze iamlerzenla - to wprowa kazała Mlnlllterstwu Komunik11cJl 
dzenle druąleąo w ciągu doby wy- dezyderat w sprawie UIH!GULOW A 
ge>rlnlejszego połilc7.enla Waflizawy );JA ZATRUDNIENIA PRACOWNI· 
i Wiedniem I to z przedlutenrnm 
linii do Rzymu oraz podwojenie w KOW CENTRALI DOKP-ŁODZ LI· 
clą.gu ty11odnia kursów wagonu 'Y· KWIDOW ANYCH ODDZIA!.OW 
plalnego do Szlolcholmu. PRZEWOZÓW DROGOWYCH I ZA 

Delegacja chclałaby takte pod· BEZPIECZENIA :RUCHU I ŁĄCZ· 
dać pod dyskusle konferencji pro· 

~;11c~~~~'.'_..komunika~_!:?_s_c_1_. ----------

UWAGA, KONSUMENCI! 
Dyrekcja 
wiadamia, 

otwarły 

MHD Art. Spoż. Bałuty-Staromieji;ka po
że w d.n.iru 18 września Hl57 r. {środa) 

zoiłanie orzv ul. Zachodniej ~2 
(blok 41} 

SKLEP ~IJK IERNICZY 
czynny w godzinach od 9 do 22, zaor.a•trywany 
hezpośrcdnio w wyroby ZPC 22 LIPCA DAW
NIEJ E. WEDEL. 

Polecamy bogaty asortyment wyrobów cukicrnlczycb 
najlepszej jakości. 

............_ 
a DZIENNIK ŁODZKI Dl'. 220 (336fM . ' 

mi. W kołach polityc:mych uwa- W ruemru~JSZym &topm~ - ~ sób jak najbardziej przylaclelski . kowym Wschodzie, co ma obecni& 
ża się za pewnik, że organizacje swo°?'dn~J a.tmoof~ politycZltleJ zwrócić się do rządu tureckieqo 7.1 lak doni?słe znaczenie dla zaawa· 
uprawill:i<lllle do wysuwalll.ia kan- paJl1UJąCeJ obooru.e w naszymi wezwaniem, aby nie brał udziału w rantow11ma trwałego I powszechDG• 
dydatów pójdą do wyborów ze kraju. ('PAP) tak niebezpiecznej w swych skut_-_rr_o_P_o_k_o_iu_. _________ _ 

Z pohvtu polskich oarłamentarzvstów w Finlandii 

Garfać osobistych wra:teń 
przek·azuje poseł E. Ajnenkleł 

Z 10-ciu dni pobytu w Fin
landii ponad pięć delegacja 
przebywała w Helsiinkach. Po 
dejmowana była przez pre
zydenta Finlandii Kekkone
:na. :pełnego d<l'Stoj eństwa a 
!Zarazem uprzejmego i uro
czego c21łowieka - jak do
daje nasz rozmówca, nastę
pnie goszczona w parlamen
cie, gdzie naszych delegatów 
zaiIJ•roszono do wzięcia udzia
łu w obradach. Na każdym 
kroku parlamentarzyści pol
scy s:potykali się z ba.rdzo 
serdecz:nym przyjęciem, a 
nawet w niejednej rozmo
wie interlokutO'I'zy podkre
ślali fakt posiadania przez 
nich domies.zk1 polsk'ej kirwi. 
Okazuje się bowiem, źe rvz 
siani i:o całym świecie Po!.a
cy nie ominęli również kra
ju tysiąca jezior. 

Szczególnie bliski kontakt 
na.wią7Jał n.as.z ll"Ozm6wca z 
przedstawicieł:i1mi mJasta 

Tampere, drugiego co do wiel 
kości w Finlandii. Miasto ta 
bowiem p rzypomina :1od wie 
lu wzgli:dami Łódź. Dodać 
tu trzeba, że pode,Jmu,Jący 
delegację p.rzedstoawiciele 
maigisJ:.ratu tego miasta, po
dobnie :z<resztą .iak i Innych 
miast fi1'1s1dc'h, dali wyt·az 
życzeniu naw:ązania bliż
szych ·lrnntaktów z Łodzią. 
W związku z tym E·ugeniusz 
A,Jnenkiel ma z:mni,ar zgł..,sić 
na najibliższym posledrzeniu 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi pro~ekt podjęcia 
konkretny~h kroków celem 
żywej wymiany lkulturalnej 
między obu miastami. 

Od naszego rnzmówcy pra 
gniemy uzysikać nie<:<> vSO

bistych w~;;iżeń i spostrze
żeń. W tym celu nasze pyta
nia będą również osobis·te. 

- Jakie są l'aiilkie impre 
sje jako posła nn. Sejm? 

- Ogólnie rze~ biorąc 
bardzie; odpowiada mi pol
ski zwyczaj pairlamenitarny. 
W parlarnf'.ncie fi.ńskim np. 
w czasie obrad posłowie to
czą między sobą na sali o-
1:-rad wzmrywy, cz:vta.ią ga. 
zety i swo·bod1nie dyskutujl\ 
7. mówcami. Nieco odmienny 
jest również i·eguJamin pair-
1amentsrny, praca komisji 
11tp. Dla przyk.le.du Podam 
np., że prezydent ma pMWv 
nie ·podpioo.ć U$U\wy sejmo
wej. W taki_m wypadku de
bata nad tą · samą ustawą 
może być podjęta dopiero w 
następnej kadencji iparLa
mentu. 

Mwi:a nieoo wra-
żeń, które odniósł pan jako 
przewodnimą,ey Rady Naro
dowej m. Łodzi. 

- W tym \\';Vpad1ku doty• 
czyć· one będą dwóch najwię 
lkszych bolączek łćdzkJ.ch. 
Chcia,łbyim na przykład, aby 
ludzie pracy n.'1Szego miasta 
mogli szczycić się taką soli
d:nośdą wykonywanej przez 
nich pracy, jal:ą odznaczają 
się Finowie. Widać to tam 
Zl!"esztą na każdym kroku 
tak w bu<lowni~twie jak i 
przemyśle. W czasie jedne
go z przyjęć musiałem ud:ać 
na przykład, że nie zrollu
mialem 1zadanego mi pyta
nia, dlaczego płótna łódzkie 
nie mają tej jakości i wa,rto 

Jak juź donosiliśmy, w tych dnia.eh powróciła. z 
Finla.nflii IO-osobowa delegacja polskich parlamenta

.nystów, w której ucze<>tniczył poseł na Sejm i wlce
przewodniez'l\Cy Ra(ly Nar11dowcj m. Łodzi Eugeniusz 
Ajnenkie!. Z nim też ror.mawiallśmy na temat wra
żeń z pobytu w tym z1wrzyja.źnionym z na.mi kraju. 

w parlamencie fińskim, przy 
czym i!"ównież i ta u.staw!~ 
na był.a Włem do patrzące"' 
go. 

Tak więc przechocliząc do 
spr.aw ogólnych stwierd11.ić 
muszę poważne korzyści ja
kie każdy z cz,~onków naszej 
delegacji wynióc,ł z {'("!bytu w 
Finlandii. Oso,)iście intere
sowałem się bliżej systemem 
urządzeń socjalnych, który 
;es t w tym krsju rozw!ąza
nv dość cieka;vie i stanowi 
n~ pewno problem wart o
sobnego poruszenia. 

śd, jaką się niegdyś odrna
cuł'ły. Poza tym w Finland:l 
nie znane prawie są zj.awi
ska kradzieży. W żadnej ze 
zwiedzanych przez nas fa
bryk nie zauważyłem, aby 
9racowników !lewidowano 

I;rzy wyjściu z zakładów. Na 
moje pytanie, czy ki·adzieże 
zupełn·ie nie mają tam miej
sca, otrzymatem odpowiedź 
przeczącą. Dodano p.rzy tym: 
- Gdyby ktoś spróbo
wał ukraść. nie mó'gł
łiy liczyć na otrzyma 
tnie gdziekolwiek pra 
cy. 

- A pa.na. wraienia. jako 
zwykłego obywatela? 

- Chciałbym doczekać 'w 
naszym kraju tak powszech
nej czystości w m ieszkaniaclh 
i na ulicach miast, jaka pa
nuje w Finlandii. Wszyst
kie zwiedzane r.;rzez nas miej 
sca do tego s1.opnia lśniły 
czystością, że m:alo się wra
żenie, iż panna młoda mo
głaby w ślubnej sukni :;>o~ 
łoż:v.ć się bezkarnie na t·o
dłodze. 

- A tctaz prosimy o nie
co dojwiadczeó lokatora blo 
ku mle!!zkalnegn. 

- Fiń~kie budownictwo 
mieszkaniowe uderza swą 
barwnością, solidnością, no i 
wygod.emL Buliiuje się pra
wie wyłącznie z prefabry>k:a 
tów, przy czym ścian:v wy
konane są czę:ito z tektury 
tłumiącej dźw1ęk1, a podło
gi z łinoleu•.n, w.zglę<lnle
mas plastycznych. W każdej 
dzielnicy osiedla mieszkania 
we budowane są w innym 
stylu <Przez co miasto uzy
skuje niemonotonny chara
kter. Trzeba tu dcdać, ie 
dla ożywienia plastycznego 
wiele okien i balkonów za
opatrzonych jest w barwne 
markizy. Dzięki temu, szcze 
gó!nie latem, domy mają we 
.\!Oły i nie nużący oko wyg!ącl-. 

- Prosimy feraz o garś~ 
wrate1\ jako wroga alkoho· 
lizmu. 

- Przyznać tutaj mus1.ę, 
że Finowie odznaczają s,ię 
dość powaamym spożyciem 
alkoholu. Niemniej jednak 
w czasie całegu pobytu ani 
ra7JU' nie s;:>osk'r.eglem i·ij~
nyoh ludzi na ttlicy. Wyda
je ml się, 7.e należy tCl tłu
macz:yć solidnośc-ią Finów, 
którzy również i w tym wy
padku z.nają s•.voje mnżliwo 
ści i nie piją wi.ęce,1, niż mo
gą znieść bez ~7.Jkody dla ró
wnowagi psydikznej. 

Czy można prosić rów
nleł o czysto mę!!kle wraże 
nla? · 

- Do tego 7-aliczylbym na 
szą wizytę w Jaźni fińs-kiej, 
tzw. siaunie. Jak wiadomo, 
obsługę w tych laźn i ach sta 
nowlą przeważnie kobiety, 
co było dla nas swego rodza 
ju niezwykłym prze?:yciem. 
Można wyobrazńć s1cibie.;, że 
pewnym zażenowaniem prze 
j~la DM oibecnoić w liaźni 

niewiasty, której czynność 
polega na chłcstaniu rózga-; 
mi dl.a pobud?.ania obieg'll · 
lkxwi, względnie podawa•nie 
l1apojów przez dość rnłooe 
11iewi:asty. Podobno zresztą 

na p rowincji fii1sk1e sa"Jny 
są wspólne dla k obiet i męż 
czyz:n. Jeżeli już o tym mo
wa, to muszę dodać, że na 
ulicach miast fińskich ude
rza mnogość <)egoryczn;c'h 
pomnik6w w postaci nagich 
mężczyzn. Nie wid:ać naw.
miast rzeźb kobiet. Jedyną 
rzeźbę kobicicq w!cl:zi.ałem -

Dziękując n:oszemu roz• 
mówcy za tę g.ail"Ść spostrze
żeń, możemy przyłączyć się 
tylko do jego życzeń. aiby
wlele pięknych cech fińskich 
znalazło równit'ż pirawo oby 
watelstwa w 11e~zym kraju. 

Rozmawiał 
Z. KOZŁOWICZ 

we 
Trzeba bić 

wszystłiie dzwony 
M11im1Y ])11"1.00. S-Olbą wi'a'd'°111'1oi;ć, która. n:ie f,y1:k.o PM'Wlza. clo głę

bi, a.le każe równo,m:eśnJc uderr.eyó we Wl<;iZYl!'tkile drnwol!Y a.l.M'
mowe. Według dainycb Ministershva }Ia,ndiu Wcwnęfaiznego 
w dl"ll.Jl!iej JNllowiie .sle11p•nfo. br. !JO Jl'01dwyższeniu cen na. allmbol 
sp!l'IZedal!lo w 111°n!S"lY'tll kraju bM.sBm 3 miillc1ny li tirów wódlki crzys~ 
tej f 546 tiysięcy li>trów wó•dek glltunJmwycl1. J&<Jt w 16,l lJ<TOc. 
więcej w sloc1~·unlku odio a.nn.!-O·irlcmiego <liJ>,rcsu roku ubiegłego Cll'MI 
10 l»'C•C. W7°rcslu .sp!T"ZC>naży O'.l•d crra.su Jl•O<d•\vyi;kr cer.. na. a.łko·ho,l. 
Mówią.o kTótko, 2111.ar.zy t-0, że nie ~l:nHy się Jl'l'ZeWLd:ywa.ni.a.,. 
id: iJ)•Ood•WY~ka cen alkoholu JM".cynajmn.iej W ipiel'W\S"liYl'Il ckrc:!'ie 
·wpJ:wtlo hamują.co na W7J'IO'"t jeg·o Sll•Ożycla. 'l'ym sa.mym ll.llSU 

n.ajwiększa. . mdęska. Sll'C~=ia nie tylko nie małejc, aJe przyblo• 
ra riitale :na si1łe. 

O aJik0>hoUizmae, jego przycrzynach i sp·o.sohie zwalcza.nta. pds.ze 
si4) 'U in.as nicu.sta:U111!e oo wie.lu Jat. Nadsizedł już na.jwy~ 
<nn1S, aby pny.stą.p.ioć do natyc11ml>a.sbo·wcj i ws-recb.stron1ncj ~„ 
cji w ta.lti.m 7oa\"Tesie, w ,ja.kim :i;jaiwisko i>O sta.niowl nJe~de• 
C'T.eńs•two SP•Ofocrme j, 1!'-01!,1p'()ldll.J'CIZC. D-o.Jye>hC7ill.SoQIW3 p•raJcty:Ka. 
uc~, że W\S.'Zelk:ie itfotyc.hC7Ja.s Jl'()•iljętc śr•<Hl1kl były nńe,•,ikutoozno 
a przyuajl'llallej nfowystall"~a.ją.ce. W walce z alkoholl:ranem 
m'll!S'ZI\ iść równ·o.Jeglo dwa kierunki d'l.ia~wni>a,: zaipo<>bleia.11ie 
aJ.koho1izmnrwi om.z u.~mwanłe ,jego slrutltów. 

O lle U1"!llwa.nic !ll1mtków allmh-0•fo:111~ jes't sł-0\SU•nlkowo łait. 
wiejS':lle i wyoma,ga t:vl'ko C>clip-0Wicd1nfoh fundu.sz<lw n.ą, „..,1kł<lda
nie J)oO>rao1J.ni pll"U'c.i1walk°'l10Je1wych, :ir.z,b wytrzeźw ień I cdpirnrled ... 
nich lec7AJic, o tyle za.pchiega.n.ie iej klęsce jest skomp.Uk-0<\va.
nym• i t .rud,nym <\o I"Ol'lWią.n::.nia p.roblcmem. Wi.~dmno np„ że 
Lc•dlzi 1>0•!.r"ebne .ie~t na.tyohm!in,s~ 250.000 zł na 11·o<dlęcle pletw• 
..riych kro()ll'.ÓW w Tl.O®!aci urueh-0im.ienia p•01t"a.it111i, p(]JWOfanfa, <t•dP'°"' 
wierLnich k<1imi~.ll ~tp. Te pieniądze mu•<;IZą 1>ię ja,k naJSZoYbcieJ 
znal!l'.ić. 

Na o.~tabnńe.f k<l·nfereone,ił 11ir.a.s<>we,l w Urzi:dll.ie Rady Mi•n{.i 
Sotr6w wlceprcm.icr .Ja.1-.0,q.zewi•ci c.świit><lOn'ł, że r'Zą.d dy.spon.u,fe 
odp·oiwie<l1niim.i fumdu.~7'n.mi n.a. walkę z alk(]Jholi'zmem i sprawa 
poilega tylko na u.~alciniu skuterrz„nych f-O'l'm d,ztalaraa. Jedno• 
~e~n'ie d>O aikcji wltr0czyła Sejmowa. Kom!ISja. Pracy ł Spria11.v 
S<>;<;1a.J.nycJ1. ,Jut!"Zej,w;e P-OISiedzenie tej ko;ni15jj, w które.I weź
mie Ud'l.il<ał kilku mi1nil':1(rów <J.rl\'Z pne<'lsta.wiclcl.i 'Zai1n!eres.owa,. 
nY'C'h 'in1St,yt.uoji, ma być Jl'Oświęc-0ne oml>wtieniu powszecJ1nej 
aike.H 21mierr.Gn,jącej d'° obn.i:i:ell!la sp.a-życia. alkoholu w P-c!lsce. 
.Talk oświ<ade?.ył p'()Scł FmnJ<;o·.vsld, dl>tychcwsn•we P\N'P'D!T.YCJe 
komisji i-dą w J[ierunk\t zmniej.s:zenJa. JNill al'looholu przeainae20-
nej na. ISIP-O'życle wewnę-k11ne. 

Przed za~w1'1c2enfom deba.ty w tej S)llrawie tl"thdno pmew:f. 
d'Lleć, o ile uchwały i p<r>91P-or1:yc.le kOOT1J!1Sji bęiilą fllad•l)\Vałają.ce. 
Faktem je;c;it .Jednak, że klęsika a.Iko!wli'lJmu wyma.ga.ć będl7lie ak• 
ej.I o nile no-1.cwa11ych .le.!meze u nas rozm.i,a.mch. Nie'ZJllleżniie bo
wiem c1d nlewątp'11wle k•Ol!liiec:imycb adminis()ra-0yjny>eh C>gr.ailliic'Zeń 
spl!"Zedai,l.;y a.tko·holu, mus·i iść w pa.!'Zc z Jllimi su,gestywna. 
i wmech.s•tronllla pirnip.a,gan1i!•a.. Je.9teśmy równdeż 21ctwnia., że Jed• 
n-0ciześn.le z tym k-0<nlec21ne jegt wydanie C•dipc•wiedni.ch a.ldów 
p.raw.nych, które by UllllOlbHwi:i,v wYcU<',ganie jak najsu.row.nych 
kair wobec tych. któl"Zy Pl"Zeeiwcl~ałają tej akcji pl."Zez: w.owa· 
d-zenle taj~iych sipelunek, pęd-zenie b:.m.bru itp. Gt•oiba bimbnl 
nle molld:e st.ać się fetymem pa.raJ.iżttjącym poodjęcfo ha.11dziej 
7idecydow11>ncj akcji. · 

Nie mc~em,v się równ1ież zgo•dz1ić ze 2d11miem rep,rezentowa· 
nym prriez U:omendę MO m. Lodrz.!, aby rzinieść dc•tycbozasO'\ve 
ogra.n~menle sprzeda.ży aHmholu. Póki nie majd!zi'.emy bMdl;iej 
flJkutecznych środl!tów, należy utrzymywać wme1kJe formy ]l'()M 

st~(Jlwania, które w ja1ki!lrnlwiek !SJ!•csób utn·udinfo,ją. na.bywa.nie 
wó<dikl, na:wet ,leżeli flkutek je.st p-olciwr.•c:imy. 

Ze zr<l'2lllmiinlych vi.~!P,dów n.ie jesteśmy tt•fia,j w stainie J)ll"Ze
dloO'Żyć iJl~(}P'll'l:ycji S':;iczegMc,,,vych f.oirm diziata.nla. Wiemy jedlna,k, 
it ll•O•dane n.a wsitęp!e cyfry ibi.ją. na alarm, a .akcj1a, .spolecrMJ& 
nie ino,ie .s.ięgnąć do ś,rc.;llków diziiiał.a 1niia. iwmd~ 2'Jbl!lwienli.a, ale 
źelarTJll.lli ręką 1Pir1ZYl!ltą4'd~ dio lillkiw:iidac,łi ~ej ~dęskl sipa. 

leetmeJ. , ' · a. i. kor. 



Bruksela 1958 -
architektoniczna 
w1z1a przyszłości 

Od ponad 100 lat, tj. od wielkiej wYStawy londyńskiej 
w 1851 roku ludzkość dawała oo pewien eUtS wYraz 
swym osiągnięciom I dążeniom na wielkich wystawach 
światowyrb. Od czasu li wojny światowej choć między
narodowe targi roa:winęly się w duż;'m stopniu, to jed
nak niet><>kój panujący na świecie uniemożliwiał rorga
nizowanie w wielkim i tradycyjnym stylu przeglądu 
sztuld I <>Siągnięć wszystkich narodów. 

Pierwszym i to poważnym krokiem na ~ym polu będzie 
wystawa wszechświatowa .v Brukseli w 1958 roku, bazu
jąca na pokojowych osiągnięciach wieku atomowego. 
Będ'Zie ona również przeglądem nr.juowoC'Ześnlejszej ar
chitektury, zaprmentowanej w 45 pawilonach narodo
wych I 150 Innych budynkach. Makiety niektórych pa
wilonów prmentujemy poniżej..,. 

Sekc.ia watykańska skta.dać się będ'Zie z budynków 
symbolizujących „Miast-0 Boże", a 1w.iedstawiających dzia
łalność kawlicyzmu na świecie. Centralnym punktem teJ 
sekcji b<;dzie kościół na 2.500 miejsc. 

Pawilon Narodów Zjednoownych poświęoopy będzie 

wspólpracy międzynar-odmvej, a w jego wnętrzu pomiesz
czą się pawilony Beneluxu, Wspólnoty Węgla i Stali 
i Ra.dy Europejskiej. 

Pawilon Związku Radzi.eckiegó, zbliżony swym kS'Ztal-
• em d·o świątyni ,antycznej. Szklany dach pawilonu pod
trzymywany jest stalowymi słupami. Budynek ten, któ-

~ rego koszt GhliCTI,any jest na 50 milionów dolarów, za-
~ wierać będzie eksponaty obrazujące osiągnięoia Kraju 
i Rad na polu społecznym i produkcyjnym. (wg Lif.e) 

"'---------~---~-~----~~~~~~~~ 

o OWOCNĄ 
Posiadamy dziwną sklon

ność do dyskusji nigdy nie 
zakończonych, przerywanych 
ostatecznie w najmniej od
powiednim momencie. Lubi
my z krzykfem, pasją, wrza
wa wstępować w gorącą 
spory, znajdować tysiące 
dróg wy3sc1a, być prawie 
u wrót raju czy też chociaż
by czyśćca. gdy nagle wszy
stko ucicha i pozostaje p() 
dawnemu. 

DYSKUSJĘ 

Pamiętamy, jak parę mie
sięcy temu, przez naszą 
prasę wszelkiego autora
mentu przewalala się tema
tyka prostytucji. Kto mógl 
i (}dzie mógl przy pomocy 
osobistego autorytetu dowo
dził, iż prostytucja istnieje, 
tak jak gdyby nie wystar
czyla na to wieczorna prze
chadzka po ulicach jakiego
kolwiek miasta. Oglaszano 
wzmianki, artykuly, reporta 
że, szkice, a nawet ogromne 
dilstrtacje w rodzaju arry
ciekawych publikacji pióra 
Salomona · Łastika. Ale w 
pewnym momencie dysku
tantom, ja~ astmatykom, za
braklo oddechu. 

Nikt nie wiedzial, co dalej 
robić (i z prostytucją, i z 
dyskusją). Po stwierdzeniu, 
ŻP. prostutucja istnieje uzna.
no, że dalej istnieć musi, 
rhociaż 'bardzo byśmy chcie 

teren, pozosta1e niezauwa
żone. 

Centralne dyskusje obra
cajq się w kręgu pism sto
lecznych i ewentualnie kra
kowskich: Pozostale pisma 
krajowe są lekceważone. Po 
sluchajmy centralnych 
audycji radiowych o ppdob 
nym typie, a zauważymy ta
ką samą sytuację. Jeżeli 11.Lt 
coś odnajdziemy z proble
matyki spoza centralne(}o 
kręgu, to będq to skqdincid 
bardzo pożyteczne artykuly 
o reliktach przedpaździerni
kowego czasu, o spekulacji, 
zlodziejstwie ł kumoter
stwie, albo w ostatecznokł 
- enuncjacje o „egzotyce 
prowincjonalnej", . stojące na 
pograniczu etnografii f kra
joznawstwa. Dzięki temu ro 
bici zresztą karierę w mie
siącach urlopowych niektó
re okręgi kraju będące po
pularnymi wczasowiskami. 
Tego roku mnóstwo pisano 
o Mazurach i Warmii , gdyż 
cały „elegancki świat" byl 
na jeziorach. W zimie nie
wątpliwie wzrośnie zainte
resowanie Podhalem, ze 

szczególnym uwzględnieniem 
zakopiańskich Krupówek. 
Wugląda więc na to, iż 

decentralizacja w kulturze 
przeprowadzona jak dotych
czas środkami administra
cyjnymi I wydająca rzeczy
wiście owoce. choć w zam
kniętych i oddalonych od 
centrum krepach, w szer
szym ogólnokrajowym za
sięgu - omal nie istnieje. 
Jeszcze trochę a decentrali
zacja zamieni sie m paszcze 
aólne partykularzyki. To. że 
miasto wojewódzkie posia.
da swoje tygodniowe pismo, 
że dziennik tam ukazujący 
się raz na tydzień wydaje 
dodatek kulturalny, to jesz
cze na peurito nie wszystko. 

Nie ;est to wszystkim dla
tego, że niezwvkle trudną 
sprawą jest. ażeby glos 
„prowincji" byl usluszany i 
„zreprodukowany" przez 
centrale. Sita więc rzeczy, 
problematyka terenowa za
czyna kurczyć się do tere
nowei, a inteligencja hodo
wać w sobie bez istotnego 
powodu poczucie mnie.iszej 
wartości. Decentralizac.ia 

kultury nie oznacza. 1ef ren• 
drobnienia. Powinna on11 
być czymś w rodzaju ltcz
nych potoków kszta1'tują• 
cych ;ednci wartko plynącq 
rzekę. Wydaje się więc, ż• 
nadszedl już najwyższy czas, 
aby ożywić wygaslą t nte
skończonci dyskusję o decen 
tralizacji w ku.Hurze, po 
niewątpliwie zwycięskiej 
kampa.nii wstępnej, która, tD 

wielu wypadkach umożli
wila opanowanie matertal• 
nych środków dla usamo
dzielnienia się kultury tO 
terenie. Trzeba konieczni• 
stworzyć atmosfere okrągle• 
go stolu, gdzie nikt nie m1i 
większych ant mniejszycn 
praw, gdzie wszyscy posl<i• 
dajq podobne możliwoAcł 
wypowiedzenia się, <i wy• 
różnia się tylko mądrzejszy, 
logiczniejszy. mająci, coś in• 
teresującego do powiedzenia. 

W takim sensie jak to uda 
la się zrobić teatrowi Sku• 
szanki z Nowej Huty, czy 
bardzo dynamicznej grupie 
rzeszowskich plastyk.ów. 

WAR. 

li, a~by pnatala ~~~ć.------------------------------------------
albo żeby byla w jakiś spo-

. sób zahamowana, albo żeby Eustachy Białoborski 
byla w jakiś sposób kon
trolowana. Doszliśmy jed
nak do wniosku, iz jeżeli 
pragniemy tego, tn musimy 
albo: ,,. zmienił. wa·runki so
cjalno-ekonomiczne, albo 
zmodyfikować ustawodaw
stwo. albo też „do gruntu. 
przeorać moralność". Tutai 
już sama dyskusja przestra 

Cl OLKOWSKI 
~?~: z!ię s:~::t:j i:ie~i~em~o~~: - twórca teorii rak ie ty 

Pozostalo tak jak bylo. 
f nie wiem czy nie gorzej , 
sadzqc po viidocznie wzro- , 
stającej 1.iczbie „poznanych Do niedawna jeszcT.e w Polsoe mało kto Interesował się 
noca". Nie wi.em też rzu sprawal''i rakiety, choć już pneS"Zło 300 lat temu pisał o 
zjawi$ko zw..iekszanej poda- niej generał Siemienowicz (1650) a 140 lat temu generał 
żu nie jest również wuivo-, Józef Bem wyi;abial w Arsenale Warszawskim rakiety bo-
lr7ne w newnei miene f OlJ'Q. ,:.__J<>_w_e_i_u_do_skonalał je wedle swoich pomysłów. 
nie zakończoną dyskusją -------
która st7JJierdzila, że za Natomiast zagadnienie rakie- nia, U! w przestrzeni próżnej, 
łlf.erzad sie nie karze. a tul- ty jako p;:zyszlego środka ko- jaką jest przestrzeń międzypla 
ko za streczenie czvli sto.rt munikacji rakietowej już .od netarna, ruch pojazdu może 

po:-z.ątku bież. stulecia jest odbywać się tylk0 za pomocą 
żuciowy na wlasnci reke pr:uOO.m.iotem teoretycznych i silnika o napędzie odrzuto
i obrachunek 1iie bardzo praktycznych rozważań w wie wym. Po wielu rozmyślaniach 
wchodzi w kolizie z pra- lu krajach świata. i obl.i.cz.eniach to poznarue wie-
1nem. Cóż ponn.dto pozosta- Dzięki pracom ge~ego dzie go do stworz.enia teoril 
lo PO tej duskusji? Rzecz pi0111iera rakiety Konstantego ruchu rakiet.<YWego, ruchu do
hardzo ważna. Poinformo- Ciołkowskiego, który urodził tychczas w nauce nie rozważa
wano cz11tP.1.nik6w o ad re si· się sto lat temu, dnia 5 wrze- n.ego, ruch .i masy o wielkości 
kach wiadomvch dam. Mam śnia 1857 r„ prace w dziedzinie zmiennej. 
rnrażenie. że na tuch adrP.- rakiety rozwinęly się szeroko W roku !903 ukazała się w 
~i.kn.ch duskus1a zostala za- w Związku Radzieckim. PierW Rosji, w czasopiśmie „Nauczno 
knń.czona. Pokazano naaie- sza publikacja Cioikowskiego z je Obozrenie" praca genialne-

zakresu dynamiki lotu rakieto- go samouka Konstantego Cioł
!IO króla, ale nie próbowann wego ukazała się już w roku kowsk;ego, stanowiąca funda
!10 odziać, co sta.lo s!e 1903. N1 Zachodzie - Niemiec ment dzisiejszej wiedzy rakie-
stri'IJ - teasowvm z1vucie- Obertli i Amerykanin Goddard towej. Jej tytul brzmiał w pol-
stwem. dopiero w dwadzieścia Lat póź- skim tłumaczeniu: „Badanie 

Przuklad, o którum roz- niej zaczęli na tym polu pra- światowycr przestrreni apara-
pisa!em sie. nie jest oifo,ęnh oować. tarni odrzutowymi". 
łlionu. Jest rwtominst naj„ Jeszcze dziś Ż pewnym z.du- O tej pracy w szerokim świe 
bardziej drastyczny. Nie-\ mieniem słuchamy wiadomości cie wiedziano niewiele. Gdy w 

rnotvl.iwi.e, podniP.sienie ?.ll

gadnienia w11nikalo z jak 
na.isluszniejszych przeslanek 
niestety, nie starczylo jed
nak fajeru na doprowadze
'l'l.ie sprawu do punktu mn
aącego winicjować proce.ę 
1tzdrawiania. 

• • 

Rakieta amerykańs,ka „ Viking" 

o samolotach odrzutowych i' ra roku 1923 prof. Oberth wydal 
kietowych, wytwarzających w Niemczech swoją pracę n.a 
e1zybkości macznie przekracza- podobny temat odkrywają·:: po 
jące szybkość l!kic~u w powi-e- raz drugi to, co Ciołkowski 

trzu. A prz,ecież te silniki, od- stworzył dwadzieścia lat wczzś 
rzutowe i raki>etowe, to zaslu- niej, praca Ciołkowskiego z.o.. 
ga Ciołkowskiego i innycb stała w Kaludze wyd.ana po
„marzyciieli" rakietowych! wtórnie, żeby za.akoentować 

Idea podróży międzyplane- pierwszeństwo tego autora. I 

.. 
Konstanty Ci<>łkows.ld 

(1857-1935) 

spirytus, ropa, anilina itp.) po
siadają moc opałową stosunko
wo niewielką, dlatego jeszcze 
nie polecieliśmy ani na !11.ar
sa, ani nawet na Księżyc. 

Ale próby z rakietami wielo
stopniowymi trwają nadal, a z 
ostatnich wiadomości o wyrzu 
ceniu ndzieckiego międzykon
tynentalnego pocisku balistycz 
nego wynika, że rakieta jest 
już w możności uzyskać pu
ła1p pe.nad I.OOO kilometrów a 
prędkość lotu okolo 5 kilome
trów na sekundę. Masa takich 
pocisk :w w chwili startu prze 
kracz.a na pewno 100 ton, z 
eziego wynika, że są to rakiety 
większe dziesięciokrotnie od 
słynnej niemieckiej broni rakie 
towej V-2, przy pomocy której 
N.iem' -1 bombardowali Lond~ 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

Podobnq polowiczność zn 
czunam obserwować rów
nież i w do niedawna trr.k 
dźwięcznie i glośno omawia
nei sprawie - decentralizn.
di kulturu. Tutaj n!tprawde 
coś uczyniono, stworzonn 
.•ze ·eg pis,i;n kulturalnuch w 
terenie. oddano miastom su 
reg teatrów, ruszyla inicjo.
tuwa, zaczęly tworzyć sie 
arupy, kluby, zespoly. Pni.
ska terenowa, pozastolecznn 
l pozakrakowska zaczęla w11 

powiadać się silniejszirrn 
nlosem. Już wydawalo sie. 
ŻP. decentralizacja ukażl' 
wszystkie nasze ukryte do
tuchczas bogactwa. NiestP.
ty, decentralizacja odbywa 
sie na zasadzie zamkniętycl1 
kólek. lch fale nieomal nie 
docierajq do centrum. 
Spójrzmy na przeglądy ty
godniowej i kulturalnej pra
sy w czolowych pismach n 
ogólnokrajowym zasięgu, n 
zobaczymy, że wszystko to. 
o cz11m _ pisze ta,k izwa,nu 

tarny{.h je.st tak stara, jak hi- Ruch rakiety je.st w zas:i.dzie 
storia ludzkoścj w ogók. Je<l- oparty na prostym prawie fi
nakż.z jeszcz.e w powieści Ver- zycznym sformułowanym po 
ne'go o pod.róży na Księżyc }est raz pierwszy prz,eiz Newton.a w 
mo•wa o wyrzuc.eniu podróżni- tzw. tr-..eciej zasadzie dyna- · 
ków kosmicznych prz.ez wy- micznej o równości akcji i re
strzał pocisku z ogromnego akcji. Jednak zasitooowanie te j 
dziala. O rakiecie frai!lC'USk.t zasady do ruchu rakiety, któ-
fanta.sita nie marz-Jl. rej masa maleje w trakcie lo- lłlllliilrl.'ii'ilmjlll!li 

Ale Ciolkowski, który jako tu, bo paliwo wypala się, nie 
młody chłopak czytal fas.cynu- jest tak proste, jak to s.i.ę n.am 
jące ' wory fanta~ji Verne' go, dziś z<l:aie._ gdy już se~ mniej I O O O A T E K N I E O Z I E [ N J 
tak się przejął ideą podróży szych i W1ększych rakiet zo-
poza1ziem.siki<ch, że cale swe ży- staly nrrzuoone, osiągając wy „D Z I EN N I K A l Ó O Z K I E 6 O" 
cie poświęci! badaniom i pró- sokości blisko do I.OOO kilome-
bom w tym kierunku. Jako trów. 

·pierwszy człowiek na śWi.ecie, Ponieważ dzisiejsze rodzaje 
Ci.ol:k ··~'·' d~"~"'~' "· noH. _... Łódt, 15. V{. 1957 r. Nr 35 (198) 
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Gdzie się 
podzieie ~~ milionów Amer~~anów1 (jawąd1f o luiąikaeh. 

Maria Szczepańska, 
Sławomir Mrożek, 

Marek Domański 
W oiągu najbliżseych 18 lat przybędzie w St,anach 

Zjednoczonych 60 milionów mieszkańców, a więc lud
ność tego kraju, wynosząca obecnie 167 milionów, wy
noSió będzie w roku 1975 - 227 milionów, Gdzie ci 
„dodatkowi" ludzie zamieszkają, gdzie będą p1·aeo
waó, czy będą mieli zapewnione warunki życia? .
oto poważny problem, nad którym głowią się teraz 
amerykańscy eksperci od spraw ludnościowych. 

do osiedlania. się w Kalifor
nii należy wytłumaczyć prze 
de wszystkim właściwościa
mi tego stanu. - łagodnym 
klimatem i ogromnymi, nie
zupełnie jeszcze wykorzysta
nymi zasobami naturalnymi. 
Podobne zalety mają stany 
Florida i Texas, przy czym 
Texas przyciąga osiedleńców 
swymi olbrzymimi złożami 
·ropy naftowej, które w wie
lu wypadkach czekają jesz
'cze na eksploatację. 

ciętnie każdy Amerykanin 
z1,1żvwa dziennie 145 galo
nów wody na swe domowe 
potrzeby. podczas gdy w ro
ku 1890 zużycie wody na gło 
wę ludności wynosiło 95 ga
lonów dziennie. Także prze
mysł zużywa ogromne, z 
każdym rokiem coraz więk
sze ilości wody. Wymaga to 
rozbudowy systemu wodo
ciągowego. Sama tylko Kali
fornia przeznacza na ten cel 
11 miliardów dolarów. 

czelnie wz.ro·śnie do 13 mi
lionów. Tak więc będzie po
trzeba co najmniej 600 ty
sięcy nowych klas szkolnych 
i 600 tysięcy nowych nau-
czycieli. , 

Wreszcie sprawa najważ-
niejsza - wyżywienie. We- I O wartości ipraszek inteLektualnych _. 
dług obliczeń ekspertów, w Ratunek książki Marii nieraz bardzo pomysłowych.. 
roku 1975 będzie o 60 milio- Szczepańskiej i zabawnych, Lecz jak gdyb!J 
nów więcej „gąb do nakar- pt. „Ratunek" ułamkowych i niedopowiedzia 
mienia". Jednakże eksperci („Wyd. Literackie", 3. 360), nych. W „Sloniu" - jak się 
amerykańscy są pod tym poświęconej wojennej marty- wydaje - autor zaczął prze
względem dość dobrej myś- roLogii żydów poLskich, decy- mawiać, dzięki. aurze „odwil.• 
li. Uważają oni, że jakkol- duje przede wszystkim nie- żnwej", pełnym i wlaściw11m 
wiek farmerów będzie mniej wątpliwy talent autorski, któ sobie glosem. A łen głos ml!. 
niż obecnie, gospodarstwa ry sprawia, że ukazane przez · ostre i celne akcenty poUtycz 
farmer~kie osiągną tak wy- nią fakty, źdarzenia, z.iawiska ne, wymierzone zarówno 
soki poziom produkcji, że - mimo że w istocie swej przeciwko różnym „świętn<
będą mogły zwiększyć swą znane nam 1uz skądinąd - ciom" minionego okresu, ja.k 
wydajność i z~spokoić ape- nabierają jednak znów i przeciwko wszystkiemu, N> 
tyty nowych mieszkańców. wstrząsającej plastyki i wy- dziś .ie~!cze tchnie drętwoto, 

Pomimo tych pomyślnY.ch mow11,. ~ądzę, ~e p~ócz Adolf.~ i tępotą. 
na ogół perspektyw, Amery- Rudmckieg~· nikt. inny z . pi Trzeba prziJznać, że Mrożek 

Wzrośnie także zapotrze- kanie martwią się, że będzie sarzy polskich. nie i;iotrafil z m·iewa oryginalne t doskonn-
bowanie na szkoły dla mło- im trochę ciasno w tak gęsto tc.k wiel;ką 1~ąą pisarskiego le pomysly, czego dowodem 
dych obywateli. W roku 1975 zaludnionym kraju, a przede slowa! z. takim; oąrom~m choćby opowiadanie tytulowe. 
43 miliony dzieci pójdą do wszystkim, że.„ będą musie- uczu.cia i wspolczucia Jak Jego autor uderza gdzie na-
szkół podstawowych, a ilość li płacić większe podatki. Maria Szczeprinska; - zobra- iezy nie papie'rowa maczuao. 

Interesujące dane na ten 
temat opubLikowal tygodnik 
„u.s. News and WorLd Re
port". Wcdlug opinii tygod
T!ika, glówna masa stopnio
wo przybywającej Ludności 
będzie skierowana przede 
wszystkim na „Dziki Za
chód" OTaz na poludnie, gdyż 
te . rejony są stosunkowo 
mniej zamieszkale niż pól
noc i centrum. Pożądane by
łoby osie<i.lenie się znacznej 
części nowego „narybku" na 
farmach. Dotychczas bo
wiem przyrost Ludności wiej 
skiej ni e nadąża za przyro
stem Ludnof.ci miejskiej, a 
nawet rwykazuje tendencje 
spadkowe. Obecnie okola 22 
miiionów Amerykanów mie
szka na farmach, a przy ni
skim przyrości.e Ludności 
wiejskiej, '.!J roku 1975 na 
227 milionów tyLko 15 milio
nów Amerykanów będzie 

mieszkać na farmach; a 
więc zaledwie 7 proc. Lud
ności dostarczać będzie środ 
ków żywności pozostałym 93 
proc. Byłoby to stanowczo 
za malo i dlatego konieczne 
jest pewne „przemieszcze
nie" ludności, tak, aby gęś
ciej zaLudnić tereny rolni
cze. 

kandydatów na wyższe u- M zować i przypomn,ieć bezmia· banału i szablonu, lee% 
-------------------------·- ru żydowskiego męczeństwa wuostrzona staLa rzetelnego ł ______________ ......... „, ___ , .... ______ w okresie najczarniejszych śioieżego dowcipu,. A że umie 

Zmieni się także oblicze 
niektórych stanów p.ołudnlo
wych, które z rejonów rol
niczy~. produkujących prze 
de wszystkim bawełnę, prze
kształcą się w ośrodki ~!lnie 

uprzemysłowione. Dużą nie

spodzianką dla ek:rpertów ! 
Jednakże Ame.rykanie za

wsze ciągnęli raczej do du
żych miast i t.o samo zjawi
sko obserwuje się obecnie. 
Dlatego też największy przy 
rost przewiduje 1Się na 
przedmieściach dużych miast, 
gdzie według obliczeń, po
danych przez .,U.S. News 
and World Report", pomieś
cić się musi 40 milionów 
spośród 60 milionów „dodat
kowej" ludności. W związku 
z tym lwnieczna jest daleko 
idąca rozbudowa tych tere
nów. W ciągu najbliższych 
13 lat skarb federalny wy
asygnuje 50 miliardów dola
rów na budowę naj.bardziej 
nowoczesnych szos, które 
będą biegły wzdłuż rzek i li
nii kolejowych. Przewiduje 
się także rozbudowę trans
portu, budowę wielkiej ilo
ści nowych fabryk i tere
nów parkingowych. 

,ludnościowych jest szybki ł 
przyrost naturalny na tere-· 
nach pustynnych w Arizo
nie i Newadzie, To również 
należy przypisać stosunkowo 
łagodnemu klimatowi ty"h 
rejonów i łatwości .. w_ otrzy
maniu pracy. 

Według oceny ekspertów 
amerykańskich, Stany Zjed
noczone prześci-gnęły Zwią

zek Radziecki pod względem 
przyrostu ludności. Tylko 
Indie i Chiny mają większy 
11rzyrost naturalny niż Sta
ny Zjednoczone. 

Dochodzimy t.?raz a.o sed
na zagadnienia, mianowicie 
do sprawy, gdzie tych ludzi 
pomieścić, gdzie zatrudnić, 
w co ubrać, czym vyyżywić. 
Weźmy np. problem ząopa
trzenia w wodę. W Stanach 
Zjedno~zonych jest obecnie 
35 milionów łazienek, poza 
tym wiele mieszkań jest wy 
posażonych w takie urzą
dzenia, jak automatyczne 
zmywaki, pralki itp. Prze-

Ciekawe fal{ty i cyfry 
m W 1954 roku w USA 

a.utomiit:v zastąpiły w pracy 
730 t:vs. rob11tników, ·wykonu
jąc swo.ie zadania o wit'le 
lepiej i w:vdajuiej niż (a sa
ma ilość ludzi. 

• W Niemczech wynale· 
zlono niedawno środek che
miczny, który zmieszany z 
por.iywieniem ka.narków i po
dany im jako jadło, barwi u
vierzenie tych ptaków na ko 
lor jasno-<nerwony I poma
rańczowy. Srodek jest ni-e
s7.kodllw:v dla zdrowia ka.nar 
k6w. 

• Platyna - jest bardzo 
rzadl~im metalem. Roczą_e 
wvdobyele tego metalu we 
wszvstkJch krajach (ooza 
ZSRRI be11.: trudu zmieści się 
w .fednym samochodzie cie-

. żarowym, podczas gdy nu. 
dla nrzew6zki rocznej śwl.ato
wej produkc.11 niklu, potne
ba by ponad 100 towa't'<>wych 
pociągów po 30 wa.gO!llóW w 
kAżdvm. 

lll Pierwsze miejsce w 
~wiecie pod względem Ilości 
uprawia.nej ziemi w st-OSunku 
do całośei terytorium. zaj-

mu.ie Dania - 61 proc. ter.v
wrium, drugie - Węgry -
GO proc. 

Ili Na jednej z londyń
skich w:vstaw rowerów. zade 
moii.strowano niedawno ramc 
rowerowa w:vnrodukQwana 7. 
masy plastycznej i włókna 
szkla.nego! Rama taka. waż:v 
pięć razy mruej od normal
ne.j. 

• Największy na ~wiech• 
okret - tankowiec wyprl>du
kowa.no ost.a-tni•o w Jaoonii 
Jego w:vporność wynosi 84.739 
f.on . 
li Instytut Chemiczny w 

Aplton (USA) zbudował pa
pierowy dom! Do budowy 11· 

żyto prasowanych, przesyco
nych smołą, płyt o szerokości 
25 mm. 

Plierwstey doświia.dC!l.alny 
domek te1ro rodzaju liczy so
bie· ju:I: 5 lat l nJe wykryto w 
nim dotąd żadnych umko
d7,eń czy usterek. Specjaliści 
amerykańscy przew.fdują, że 
domki takie będą wkrótce 
masowo prl>dukowane I uży
wane ·Ja.kc domki campingo
we. 

.Jkupacyjnych mroków. Bez podać go czytelnikowi z fan• 
W<gLędu na te czy inne drob- taz.io,, rozmachem i filutP.r• 
ne mankament11 - opowia- nym przymrużeniem oka, 
dania Szczepańskiej spelnia- więc satysfalccja z tej lektu• · 
ją swe zadanie: ndslaniaiac ru płynąca jest konkretna ł 
najdalsze krmice 'ludzkiego w dobrym aatunk11 .. 
cierpienia, wzruszają glębo- •. KH.ps'i/ 11 

[ :co i mocno, każą pamiętać o niebieskich 
sprawach haniebnych i okr11 I· Klipsy . migdałów" __. 
nych, wołają o czujność i zde Marka no-
cydowanie, by nigdy się one z mebie~kich mańskier;~ 
pou;tórzuć nie mogly, by w . d ł' (wyd.. ,Jlskry". 
porę i skutecznie postawić im _ffilf a ow s. 244> - tt> 
tamę. bezpreten-

Realistyczna tendencja op~ sjonaLne i niewubredne opo
wiadań słusznie sklonila wiadanko o dwóch studt?n
autorkę do konstatacji, że tach, którzy zdawszy pomyśl-
1JJśród prześladowców i opraw nie egzaminy - puścHi sie 
ców „nie-aryjskiego" czlowie na dltugą, pieszą wędrówke 
ka byit w ·owych czasach po kraju, licząc - wobe<! 
również osobnicy mieniący braku gotówki - na życzli
sie Polakami; ich winy - to wy :i-śmiech podró~n.ej fortu
ohydna nie dająca isię ni- ny i własne szczęscie. !'lflo
czym zetrzeć piama, dla któ- dzieńcy ~azn~ją . rozm;~it~ch 
re.i nie może być nigdy po-l przygód, tma3ą się rozn'lJch 
blażiiwości ani wyrozumie-I dor11wczych .prac ~a~obko
nia. ReaHzm opowiadań . wych_. no - t oczywiście spn 
Szczepańskie:I sprawia. rów- tyka.1a, _w . swej t?ędr~wc'" 
nież, że odtworzony przez nią I mlodq niewiastę olśniewa3ącei 
obraz getta jest w swej strulc urody. 

Nie wszystkie sUlaly b'ędą 
się .rozwijać i .rozbudowywać 
w jednakowym tempie. Naj
większy rozmach pod tym 
W7Jględem wYkaże Kali:tor
nla, której ludność, Ucząca 
obecnie 13,4 miliona miesz
kańców, zwiększy się do ro
ku 1975 prawdopodobnie o 
12,2 miliona ludzi. Kalifor
nia będzie więc najwięk
szym stanem amerykańskim, 
.pozostawiając daleko w tyle 
nawet bardzo gęsto zalud- · 

·Słoń - oentleman 

turze wewnętrz~j zróżnico- Wszystko to jest potQierzcho 
wany i wielobarwny. Zam- wne, szttLczne i naiwne. Do
knięte w nim ofiary hitiero10 mański - być może - chcial 
Rkiego barbarzuństwa nnleża poka.tać w Lekkim ujęciu fa
do różnych kategorii istot kiś fragment życia mlodzlr>
ludzkich, a są między nimi ży. Zabral się jednak do tP
i tacy, którzy swą bezwzględ go w sposób nie bardzo o~
nością i okrucieństwem wo- pnwiedzialny, a w rezult~c1P. 
bee bardziej słabych f bez- 1 I !SZlo coś, o czym ks. Pirr~
bronnych, zaslugują co naj- żuński powiedzialby: „takie 
wyżej na zwyklą litość, all' sobie". 

niony stan Nowy Jork. Pęd 

W jednym z pism amery
ka1\.skich ukaza!a się nas•tęP".t· 
jąca wiadomość: 

„Wczoraj donieśliśmy pierw 
si o zabójstwie Johna Swan
sona. Dzisiaj donoslmu pierw
si że wiadomość ta nie odpo• 
wiada prawdzie. Czytelnicy 
nasi mają więc jeszcze ra.z do· 
wód. że nasze pismo zawsze 
ma najświeższe wiadomości". 

• • • 
Pewien dworzanin rzekł do 

królewskiego blaznn: 

Królem dżungH cejLońskiej 
jest sloń. Wśród wieLu prac, 
jakie wykonuje on dia czło
wieka, duże znaczenie w 
okresie suszy ma„ poszuki-

• * • 
.Pani KLotylda nie wyróżnia 

sii;l zbytnią urodą. Spaceru.jqc 
któregoś dnia z panem EuS>ta
chym, znanym ZoweLasem, rze 
cze doń: 

- Ale też z pana trzpiot/ 
Nie przepuści pan żadnej ko
biety, by się za nią nie obej
rzeć. Mój mąż nigdy nie oglą
dał się za ładnymi kobietami„. 

Pan Eustachy spogląda na 
panią KlotiJldę i mówi: 

- I ja mam takie wraże-
- Jeż~ii nie przestaniesz o-

powiadać o mnie dowcipów, nie„. * :I(. ,.. 

przebiję cię szpo,da. 
Przerażony blazen spieszy W prowincjonalnym mies-

do mon!Zrchy~ cie - powiedzmy w A· .~!i -
Najjaśniejszy Panie!„. odbywa się wieLki banlciet z 

Grożą mi śmiercią za to, że okazji przybycia jednego z 
cię rozweseLam! ministrów. Towarzystwo je·st 

_ Nie obawiaj się niczego rozbawione, nas·trój wyśmieni 
_ odparl kr6L. _ Gdyby cię ty. Do ministra podchodzi ktoś 
ktoś zabil, w pięć minut po~ z komitet;i- o~ganizacyjnego i 
tem każę mu ściąć gl-Owę.. pyta szep.em. 

- O. Najjaśniejszy Panie!- - Czy pan minister pragnie 
zawalał blazen. - Czy nie teraz przemówić, ciy też ży
można by tego uczynić pięć czy sob~e, żeby ludzie się jesz-
minut urzedtem? cze trochę zabawili? ... 
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wanie wody. Sloń ma w 
tym kierunku szczegóLne 
uzdolnienia. .Jego trąba 
spełnia rolę swego rodzaju 
różdżki. Wygląda to w ten 
sposób, że grupa słoni idzie 
tyralierą przez dżunglę i z 
opuszczonymi na dól trąba 
mi szuka podskórnych źró
del wody. Gdy któryś ze 
sloni wyczuie takie źródlo, 
zaczyna dokopywać się 
do niego, odrzucając ziemię 
potężnymi nogami. 
Cejfońscy pogania-cze sło

ni opowiadają w związku z 
tym następującq historie: 
Pewnego razu jeden taki 
sloń - „wybitny ekspert" 
od poszukiwania wadu, zo
stał użyty do poszukiwań 
w Ruhuna National Park u; 
polu.dniowa ~ wschodniej 

jq słonie? Trudno by 'je niP. nn. szn.cu.ri.ek i svmpatie. 
zliczyć. Są one na przyklad ------· w „Wydaw
bardzo mądrymi robotnika- i I nictwie Lite-
mi przy wyrębie lasów. Słoń „rtckim" u.ka-
Transportują wyrąbane drze zala się trze-
wo i same układają je w cia z koLei książka Slawomi
stosy. Widuje się również ra Mrożka, zbiór opowiada~. 
slonie u.klaaające kamienną satyr i parodii pt. „Sloń". 
groblę na rzece. Mrożek -naLeży do najbardziei 
Sloń - króL dżungli - utalentowanych satyryków 

używany jest także przy po- mlodszego pokolenia. J.P.cz 
iuwaniu na dzikie zwierzęta, wydawane poprzednio jego 
w tej liczbie , również na„. drobne utwory czyniły wra
slonie. żenie nieco abstrakcyjnych 

części wyspy. Po calodzien- Szabo stall Poia<:v uplas0>wali się na koi\ 
num poszukiwaniu sloń wwvch mieioc·Cl!ch w tabeli, a mia. 

~,~··· no•wioie: 12-13 Doda I Nahlik, ocU~ryl spore źródlo i doko- 'rfiW.~~$7/t l4 szu.kszta, 15 Gromek i 16 Dzię· 
pal się do niego. W momen- • j ~ j cioło:ws:ki. Wynik ro. Platera nale· 
cie, ·gdy zamierzai się ·na- m1 ży u.znać z.a stosunkowo dobry i 
pić, przez polanę przebiegla I 4' ł „ i już w na1jbJ.iższym czasie okaże B się fpaid;o,iernik - turniej o mi· 
do tego źród!a samica ba- m strzo„<two Polski w Warszaw'el, 
wolu. Sloń cofnq.l się o kil- czv bvl to Eiukces przy;padkowy. 
ka metrów, dajqc bawoLej czy też rPnesans formv obecnego 
„madame" pierwszeństwo mistrza Polski. Największym O·~ią· 

qn.ięciem Pla tera w SzC1.a w nie· 
przy tym nowym wodopoju. Zdroju było pokonanie arcymistrza 

Jak widać, znane powie- Sza.bo (Węqry). A oto za.kończe· 
dzenie „zachował się jak nia tei wJ.aiśnie partid: 

sloń W składzie porcelany", Po 28 pomnięciach d·oszlo do 
nie zawsze jest sluszne. Plater pozycji ja.k na diagramie, z któr~j 

Poganiacze opowiadają Turniej międzynarodowy w 5zcz.> wynika, że l>iale osiągnęły nlA· 
także o obyczajach słoni,] wnie·Zdroju nie przynió&l suk- znaczn~ przewagę. Jak .wykazał 
· · h t ie d~ikim cesów szachistom polskim. Jak· końcowy fragment partii, białe pre 
ZY_Jącyc w s an. ~ : kolwiek zmobili.zowana została oa· cyzyjnie wyikorzystały tę o·kol•rz. 
Kiedy stado tak.ich slont la c:z.olówka naszych mistrzów, nie no5ć. Nastapiło: 29. c41 29 .... W:e3 
napotka źrócllo, przywódca zdołała ona odegrać powa,żniejsz?.j 30. f:e3 d:c4 31. W:c4 W:c4 (31. 
z cala surowościa reguluje roli .w. wa.lee~ pierwsw mie•isc~.w „.Wat> 32. Wc7) 32. G:c4 Se4 31. 
kolejność picia. Pierivszeń- turn1e1u.. Na1lepszym z Pol/l.kow Gd5 Sc3 34. Gb3 Se4 35. G~5 S·16 

t t ki 
,,. . . dl h okazał ste m1~trz ~la.sy między.na: (na.lezało grać 35. . .. Sc3) 30. Kf2 

s w.o W a C1• • wypa cac rodowej . K. Plater (War~awa), .kl.o Ką7 37. Ke2 Kf6 38. Kd3 Ke5 39. 
ma3ą male slome, po nich rv podzieJ.i! 4-6 miejsce z Bogda- Gb3 f5 40. Kc:3 Ke4 41. Kb4 K:P.3 
piją slanice - matki następ no-wiczem (Jugoslawda) i ·ciooalwa 42. K:a3 Kf2 43. Gd5 Se4 44. Kb4 

·" ś .„ t ti:d' p . _ (Rurnu·nia). „Filar s~achów pol- K:a2 45. a4 Kq3 46. aS Sd5 47. 
nt~ za : .-sZ a s ·: !l. r„y sk1ch" B. $!lwa zajął do.p'.ero Kc5 Sc8 48. Ge6 \ czarne poddały 
wódca mJe ostatni. \ s m•zi sce \ trzeba po~11fo<lz·ieć. grat s·ię, qdyż nie moqą zabob iec dorp· 

Ile różn11ch prac w11konu.- pon'lZei swoiC'h możliwości, Po:w· bieniu h~tmaina przez Mała. 

B. D. 

. C~KAWQSTKI 
'SPELNIONE ŻYCZENIA 

Amerykański ł,olnler.i: James 
Duty od dluższego juź c-z;a.su 
prrebywa. na wyspie Isl1tndil, 
która jak wiadomo jest bazi\ 
woJskową USA. 

Niedawno, powołując sle na 
długi czas, ja.kl spęd.ził na Islan 
dii, popr-01>ił on dowóMtwo, a.że
by przeniesiono go rdzieś bar
dziej na południe. 
życzeniu żolnier.u stało llffJ 

zadość: otreymał rozkaz służbo~ 
wY uda.nJa się na„. Antarktydę • 

NOWA SZECHEREZADA 

Pewi:.;1 właściciel taksówki w 
Kooenhadr~e wl)Mll na oryginal
ny -p·omysł. który pn:ysparz.a mu 
dziś klientów. Otóż podczas jaz
dy op.owi.ad:!. on swo-im gościo1>m 
na.j1-crł;maitsze historie (kobietom 
- rom.ant:vrane, mr,żczyznom zaś 
awa.nturn.ic~e) z tym, że „ciąg 
d.a.lszy nastą.pi". 

ZaLnteres~wvanl pas:iżerowle, 
którzy chcą, dowiedzieć się koń
ca opowieści, w mJa,rę możli
w-01\cl odszqkują S7A>fera-baja.rza. 

TRZY RAZY DZIENNIE 

Szalone pomysły miewa pe~ 
wien fryajc.r w Madison (USA), 
którymi uszczęśliwił\ niem.niej 
s-ialo.ne •famy. Osłatn.!o np. zro
bił wynala.zek, d7i<:ki któremu 
pfok.ne pa.n.i~ m-1>gą' trzy razy 
d'liennie zmieniać koli>r wl-0s6w 
b~z trudu i bez szkody dla sie
bie. 

Oey wyndn.zek too dotn.P rów 
nież i do ł..i1.d:;r,i? B1> mówiąc 
szc?.erze „~u.alonvch" k<>biet n.le 
araJ;; i 11 tl&s. · 



NOWII-NK.JI 
FJ[JL,MOWE 

Amerykańska aktorka filmowa 
l\'laureen O'Hara składa przy
s,ięgę przed przystąpieniem do 
zeznań w procesie przeciwko 
pismu „Confidenii<mal", który 
stal się wielką sensacją w 
USA. Jak wiadomo, pismo to 
„spef.ializ.o.wało" się w ujaw
nianiu pikantnych szrn:egółów 
z życia gwiazd hollywoodrz
kich, crzym zyskiwało sobie 
ogromną popula.rność niewy
brednych cizytelników. Skoń
czyło się wyt.om:eniem procesu 
przeciwko reti<.kcji tego bru-

kowca przea1 aklOll'ów. 

rar l Philipe. Jego partnerka.ml 
są włoska aklOll'ka Lea Padov.ar
ni i jej nlemieeka koleża.nka. Li
li Palmer. 

NAJPOPULARNIEJSZA 
DZIESIĄTKA 

Według ootatnlo IJrzeprowadrro 
nej w USA ankiety, do najpopu· 
la.rniejszych a.kto-rów tego kra.ju 
nale·żą Kim Novak, Wmam Hol• 
den, Doris Da~x, Marilyn Mon· 
r<>e, Susan Hayward, Deborah 
Kerr, Marlon Brando, Frank Si· 
na.tra, Gra.ce Kelly i ElirŁabeth 
Taylor - siedem kobiet i trzech 
mężczyzn. 

OSME DZIECKO CHAPLINA 
W szwajcarskim mieście Md<nt

choJsl przyszło na świat ósme 
dzieclro Chmrlfe Chaplina. No
wym „nabytkiem" rodizirny, któ· 
rej głow.a Uczy 68 lat, jest zdro 
wa. dziewczynka imf,enlem Jane. 

Kiedy Bardot niedawno ł 
jechała do Anglii, młody 
celnik. orpanowawiszy za
chwyt na widok pięknej 
aktorki, zadał jej przepiso
we pytania: 

(dokończenie) 

Mąż jej stal spoglądając na 
nią tak, jak gdyby przyglądal 
się jej od wielu godzi.n. 

- Znowu ooś ci się śndlol _. 
powiedział. -' Mówilaś głośno 
i przeszkodziłaś mtl. &pać. u
ważam, że powinnaś porarlzić 
sdę lekarza. 
~ Nio mi nie będzie, 
- Przez sen nie przestawai

laś mówić. 
- Na.praiwdę? - wYpl"OSto

wala się. 
~ Co ci eię śniło? 
- Ta maseyn.a. Jeszcze rarz: 

przylatywała z nieba i ladowa
la. Wyii.adł z niej ten olbrzym 
i rozmawiał z.e mną. żartował 
i śmi.al się. Było to bardzo 
przyjemne. ' • * • 

- Koniak? Likiery? Pa
pierosy? 

„MONTPARNASSE 19" - Nie, dziękuję - od-~ 
,„«> naa;wa filmu realizowanego PO':"i.edziała z uśmiechem ł 
obecnie przez francuskiego re- Brigitte. - Ale chętnie ł 
źYsera Jacques Becker. Główną napiłabym się Gzampana! I 

Pan K. dotknął jednego z fi
larów. Wytrysła glOI'ąca fon
tanna i ogrzała chłod.n"e poiwie
tr.ze. 

- Ten o.zlowieik o dziJwacz
nym nazwisku, Nathan1iel Yock, 
mówił, że jestem piękna... i 
caloCJ1Wal mnie„. 

rolę w tym filmie odtworzy Ge- .__..,. _______ "'"'~ 
- Ach - z.aiwolal mąż z o

b=iem. 

CIOŁKOWSKI 
- Nigdy jeszcze nd.e Widzia

łam cię w takim stanie - po
wiedziała na pół :00.zi.wiona, na 
pól zacie.Jr..awiona. - Po pro.situ 
ten Nathan:iel York mówi!, że 
weźmie mnie .ze sobą do &wo
jej rakiety, odlooi w niebo i 
zabierize mnie '.ze oobą na tę 
swoją planetę. Po pro.stu :idio
cycme. 

- twórca teorii rakiety 
(Dokończenie ze· str . . I) 

' Równ.Oc:reśnie UC"Pli wielu 
kirajów pracują n.ad pLa:n.ami 
siJn:ika o n.a!pędzie energllą aroo
mową. Ur~e ta.
klej możliwości po.su.n.ie z miej 
se.a sprawę rakiety dalej, nJi.ż 
to zdołał uczynić caly okres 
jej rozwoju od piieTws.zej f'un
damenialnej pracy Ciołkow
skiego. 

Byl on synem Polaka z Wo
łynia, Edwarda Ciolkowslciego, 
:zesłańca politycznego, który o
żenił się z Rqsjain.ką. 
Młody Ciolkow&ki. uczył się 

w Mookwie. Mając kilka rubli 
m.i.ooięoznej „J>OOSji" z dotnu, 
żył cale la<ta o chlebie i wo
dzie, za:.1im d:ziękd żelaznej wo
li nau::zyl się tyle, iż mógł w
stać nauczycielem gimm.azjal-

Karta tytułowa pracy Ci,!>l
kowsk.i~gu wyda.nrj p~nownie 

w r. 1923 

nym w Kalu<lz.e pod M0t<llkwą. 
Każdy zaoc,zc'zędzcmy grosz po 
świ'ęcał rut książki i przyrządy 
do wykonywania doświa,tk:z,cń 
fizycznych, ogłaszając druk.iem 
.swoj-e prace. 

rd.k.ryte prY.)Z r,,..ego prawo 
dynamiki mas zmieru1ych po
zwolilo jego nastcpcom rozbu
dować wiedzę rakiet.ową tak, 
że li-czy ona dziś tysiące to
mów, a laboratiorria, lotniska 
ra1riotcwe, fabryki .siln.ików i 
cześci do rakiet, są rou.iane po 
calym świ·x-ie. 
. Liczne to-.var-zystwa astr-0<11a1U 
tyczne, Oi!i'l.atnlo - takż,e w 
Po•L<.ocie, kE~taką narybek przy
.sz;Jych pcdróżników rn.iędzypl.a
notarnych. 

Do ni€dawna raki•eta była 
prmdmJotem żartów lub mate
ri.alem do powi€ści fantastycz
nych. Dziś wiclki.e państwa bu
dują dzi,:!15.ia;tki i setki rakiet, 
zat·ówno do celów obrOi!Ul.ych, 
jako pociski, jak i do nauko
wych. 
Ciołkowski wierzy;, że crlo

wiek potrafi podbić mocą swe
go rozumu prz,;:ostrz;eń poza
ziem.s..">:ą i dotrzeć do Księżyca 
o~ ·:>: planet, aby ewe111tu.alnie 
i tam rozkrzewić życie typu 
.:Qemskiego, Jako .oierwsz.y uod-

cl.ee rakiety" Ciołkowski dl()
br.ze zaslużyl się ludzkości, któ 
ra we wrześniu tego roku ob
chod.7i uroczyście stu.letnią 
rocznicę u.rodzin tego wielkJe
go odkrywcy (1857-1935}. Być 
może, Związek Radziecld uczci 
tę rociznicę przez wyrz:u.oenie 
pierwszego sztucznego satelity, 
zresiztą w ramach Międzynaro
dowego Roku Geofizycznego. 

E. BIALOBORSKI 

Pieniądze leżą 
na ulicy 

- Rzeczywiiście idiotyczne ..... 
był wściekły. Powin
naś była s.ł~ sama sie
bie, jak mówiłaś do niego, jak 
go pieściłaś, jak mu śpiewa
laś„. pl"'ZeZ calwtk:ą noc! Bogo
Wiie! Powtnnaś była 51i.eble sły
szeć! A w tym śnie - ścisnal 
jej dłoń - czy rakieba ląd.owa
ła w zielonej dolinii.e? OdJP<>
wlediz! 

- No.„ tak .... 
- I przybywał dal!.stLaj po po-

lu.dlll.i u, czy talk? 
- Tak, taik mi się "IV'Y<l.aje.„ 

Ale tylko we śnie. 
- Dobrze - puśc:!l nagle jej 

dłoń. -. Dobr.zie, te ·mówiN.z: 
prawdę„ Wszy.stko to s.ł;rsim
łem już, gdy mówiłaś przez 
sen. Powied:zrlalaś nawet coś o 
zielonej dolilll.ie i o irooc:l.zLnde 
przylotu, , 1 
Wstała i podeszła do niego. 
- Yll - za.pytaJ.a - czy je

steś chory? 
~ NJ.e - uśm.iiechnql się. -

Dwa kilometry wiózl na 
taczkach ulicami miasta ka
sę pancerną pewien dżen
telmen w Dijon (Francja). 
Szukał on mianowicie spo
kojnego placyku gdzie moż
na by w/w kasę otw01"zyć 
i przeliczyć znajdujące sie 
w niej pieniądze.„ 
Dżentelmenem tym byl... L*A.A~lif::&r.r .. :t-r. ~ 

pewten rzezimieszek, którv ~~,y 
w · posiadanie owej kasy ' • 
wszedł w. sposób - jak się Piękną serię wydała ostatnio Cze 
to mówi - nielegalny. chos)owacja dla spopularyzowania 

Upragniony plac').11' zna· Narodoweno Parku Tatrzańskiego 
lazł się, rzezimieszek .przy~ - wldzimv na nlef llorę I faunę. 
stnpi' do dzieła, a'e, nieste- z l<tórcj slynlo pa~k. Znaczki wy-"' • • konane są wielobarwnym wklęslo-
ty, tu opu.kilo go szczęście, drukiem, mianowlcte: 20 h. - zie
bo w żaden sposób nie mógl lony i szary; 30 b, - bnizowy 1 
r b "ć k z · h d l niebieski; 40 h.. - niebieski i szam 

· 02 t . asy. ~:ee ęcony a zielony; 60 h. - zielony t p0<m11-
w:eszc1e spokoJ, kasę zosta- rańczowy; 1,25 K. c!emn0<zlelonv t 
wil na uiicy. sam zaś uszedł brązowy. 
i zmylił pogonie. Z okazi! „1 dnia obiegu" serii 

. wydano dwie artystycznie wykona-
Dopiero nad. ranem po- ne koperty, 

rzuconą ka,sę znalazl pewien • * • 
robotnik i powiadomił po- 11 wrześn!a ~1ka1,ała sill nowa serla 
!ic1· ę Kasa zawier ł dl zi;i.aczków polskich, wydana z oka· · a a pana z1l Mlędzynaroclowe!Jo Kongresu 
pól mln. franków. Pożarnictwa w Warsz;iwle. War

tości - 40, 60 gr., 2,50 zł, 

• 

Wybacz mi, n.aj~; Mrl:a.
lern ootatnio za dużo pracy, 
chyba pójdę trochę się poło
żyć. Nie mówmy już o tym. 

Kiedy w południe słońce sta 
Jo ~!ro i mOClllo palilo, pallli 
K. powiedziała: 
~ Wychodzę n.a chwilę. 
- Sekundka! Dokąd id.zielSZ? 
~ Idę do Pao. Zapmsila 

mnie. To zu•pełnie blisko. 
- W ziel()lnej dol.tnie, o ile 

ISli.ę nie mylę? 

;_ ..... ,' ;,;~;;:,)· ,,,, ,,,.,, , , 
11.111 -~' 
1'111 f ... „,,,. 
\\ ' ,, ,\'" _,,,, \ __ ..,., ., -- .... , -- .... .,,, ,,.„ ... 
,,,~, 

'
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Prz;yśpdeseyla kirl()lkU, 
,_ J €Stern Zl"OIZPBlCZQTlY, ZIU-

peln.le :z.ro:zipac7i00,y - wolal 
biegnąc za nią. - Ca.tklem o 
tym zapomnLalem. Zaprosdlem 
na dziś po połu.druu doktora ' 
Nile. 
Pociągnął ją za ramię z po.o 

wrotern do wnet.IV.a domu. 
- Ale Pao„. 
Potrząs.n.ąl głową, 
- N ie. Zresztą piechotą do 

Pa.o, to bardzo daileko. Trzeba 
przejść przez oalą zieloną do
linę, przez wielki kana! i po
tem :oojść w dól, prawda? I bę
d.Lie ba.rdoo, bardzo gorąco. Po
za tym d.akt6r Nlle chce cię 
kol!l.ieczn.ie :z.obaczyć. 

Pod koruec dnia doktora NI
le wciąt jeszcze nie było. Mąż 
Ylli nie wydawał 5dę tym nad
miernie zx:lań.wi()([ly, Gdy było 
już doprawdy bardzo późno. 
zamamrotał ooś, podszedł do 
szaly, wyjął z niej broń o zło
wrogim wyglądzie; długą, żół
ta.wą rurc. zaopatrzoną w cyn
giel i rodzaj miechu. 

Odwróci! się. Na twa!"zv 

ry:nku i- na niebie ..- meit..ilicz 
ny odblask. 

Ylla .krzytknęła, pobiegła do 
fiilarów i otworzyła drzwi na 
całą srerokość. Spojrzała w 
kierUJ!lku &ór. N1gd.z:ic już nio 
nie było. 

- Głupia jesteś - pomyśl.a
l.a. - Ty, z tą twoją· buj111ą wy
obraźnią. To był jakiś pt.ak, 
Liść. wiatr lub ryba w kan.ale. 
U.siiądź. Uspokój się. 

Usiadła. R.OIZlegl się huk de-

c 
c: 

t.onaoji. Suchy, bardoo wyrai.
ny. Straszliwa broń :zie złoty
mi owadami. 

rys. J. Urbanowics 

Zadrżala !. bez określMeJ 
preyc.zyny wyprostowała się i 
:z.aczęła krzycreć, krz;ycz.eć taik, 
jakby nigdy już nie mWa 
prze.<;tać. 

Pobiegła do drzwi dom.u l 
rozwarła je szeroko. 

Niedaleko rozległy się kroki. 
Zawahały s1ę przed .drziwianrl. 
Utlkwita. oczy w dnwiach i u
śmiechnęła się. Nagli>. uśmiech 
zamarł na jej twaa:zy. 

W drzwiach stał je.1 mąt, 
Srebrzysta maska świeciła ciem 
nym blaskiem. WM..ed.l do po
koju 1 pI"ZJeZ chwilę spoglądał 
n.a Yllę. Potem obwOt;iYl mie
szek przy tajemnic.29.1 broni, 
wyrzucił martwe ps-z.c:roly, roz
deptał .Je i odlooyl broń idziieś 
do kąta. 

- Co :z:robileś? - spytaJa., 
..... Bylem na polowamiu, ot t 

wszystko. Od czasu do CZASU 
~awia to przyjemność, CzY 
doktór Nlle już tu był? 

• ,... Niie, 

~ No t.a.k. .. przypomin.am R~ 
ble. Miał właściwie przyjść ju
tro po poludin:iu. 

Za.sie<lli do .stołu. '.Pa tr:z;yła 
się n.a potrawy, ale ni.e tknęła 
!eh. 

- Co się stało? ~ zapytał 
nie poctn~c oczu znad irorą
cej lawy, w której maczał ka.
wałki mięsa. 

- Nie wiem. nie jestem gło
dna. Jakoś taik mi jest dziw
rue.„ Próbuję isobie przypom
nieć. 

-- Co przypOmn.łeć? ..... po
wiedział Iros:ztując wim.o, 

- Tę piO\S>elllikę, 
ptooen.kę. 

Zamkl!lęla oczy 1 mnucila 
ooś, aJe to rue . byl:a ta melo
dia. 

- Za.pomni.al:am ją. A Ma.
iłnie chcia!Nn ją zap<imiętać. 
Pragnęłam zapamiętać ją na 
cale życie, 

.._ Nie mogę - i zaczęła pla>
~. 

- Dla.caiego ~? - a.py
ta.?. 

- Nie wiem. Nie wiem, ale 
nb mogę maczej. Jestem &mu
tna bez ta.dnego p<)WQdu. Pła.
czę ~ powodu, ale płaczę. 

- Pr7..ejdzi.e c:i do Jutra ....., 
powtiedrzli.al. 
Przy,mikinęla oczy. Drżała. 
- Tak - powiedziała. - Do 

jUJtra mi przejd!Lie ..• 

tnial &rebrzysitą ma.s:kę, m.a.skę ~"""''-"'~'"'"' .... "'"'"-'--....... -"'''"'--' 
bez żadnego wyrazu, którą 
wkładał ilekroć chciał uk.ryil 
SW•O.ie uczucia, maskę, która 
ściśle przyleg-ała do jego pl.a
sk:Lch policzków, do podbródka 
i do czola. 

Ma.s.ka błyszczała, a on ol(lą
·dal niebezpiec:zmą broń, którą 
trzymał w ręku. Brzęczała nie
ustannie, jak jakiś owad. Po 
prz,ei. rurę można było wy
strzelić cale roje zloc:istych 
piSzczól, które wyl.atywaly z o
strym gwizdem. Stra•<izLiwe zło,. 
te pszcwly, które kluły, truły. 
a potem opadały martwe na 
:ziiemię, jak zLarna złocfacte. 

- Do.kąd idzieSIZ? - zapy
tała. 

- Co? Skoro doktór Nlle 
tak .się spóźnia, n1e będę dłu
żej na niego CM:kal. Pójdę na 
małe polowa:n!.e. Ty nie ru.s.zaj 
się stąd. 
Zatrzasnął trójkątne drzwi. 

Kroki Ylla oddaliły slę. Ona 
roz:poc:zęła swoje zswykłe zaję
cia z pyłkami magn€tyc.z.nymi 
l zrywalJ'l.iem O'WOców z kry.sz
talowych filarów, Prncowala 
UJważnle i starannie, ale nagle I 
op.ano•wało ją jakieś odrętwie-
nie. Zaczęła śpleiw-ać tę piękna 
i dziwną p1(]6€,nkę. Potem 
~trzymała oddech i, stojąc 

Polscy badacze 
Arktyki 

Wśród nazwisk badaczy Arktyki często powtarzały Il'! po!· 
skle nazwiska. P1>dczas I MlędzynM1>dowe!JD Roku Polarnego 
dr Leon Hryniewiecki klercnvał stacją pQlarną w Małych Kar
makulach na Nowel Ziemi. W 18R3 r. wraz z dw.oma Niemca· 
ntl przeszedł pieszo w poprzek ogromnej tłyspy. Plerw~zą zaś 
dokładną mapą CleśnJny Malt„czkin Szar 1 wschodnlch wybrze· 
ży wyspy ~porządził Polak - uczestnik wyprawy Pachlusowa 
- August Cywołka. 

Na zlecenia Rosyjskiego ln!tytutu Geologicznego pro!. Józef 
Morozowlcz badał złotą ntiedz! na p-ld, wsch. wybrzeżu Nowej 
Ziemi, a geulo!J Adam Piwowar, µrzebywafący w tych olrnll· 
cuch na zes!anlu, zbadał okolicę Cieśniny Matoczkln Szar 1 od
krył tam nieznane rzeki, qóry i jeziora . 

Polscy uczeni: Dybowski, Czekanowski, Czerski, Plekarsk!, 
Sleronewskl, Wołlosowlcz - przeważnie zesłańcy polltyctni, 
podczas pobytu na Syberii przeprowadzali badania naukowe, 
odsłaniając nleznano tajemnice tego kraju. Dluższo badania 
naukowe przep-rowadiall w A.rktyce polscy uczeni: Bogdanowicz 
Ciaqllński. Jaczewski, Ordyński. ' 

\Vreszcle Polak Nagórski, wówczas Jeszcze oficer rosyjskiej 
mal'ynarki, stal się 11ionlerem lotnictwa polarnego, wznosząc 
się po raz plennzy ponad lodami Arktyki. 

~-~"'"'"''~-~ .... -.... ~-~---... -... ___ __ 
MODA 

nJeruchomo, czekała. Moda nawh1zu· 
Zbierało s·ię na hUtrZę, choć fe do pierwazych 

niebo bylo jasne, prZiebiegały I d;i:leslatków lat 
· bł 1 • 1 · bieżącejło stule· 

PD m~. y.s,~a·wice, a e me by- da. z Unia .no· 
ło aru J.fdneJ chmury. Za chwi dnych sukienek 
lę uderzy grom. Stych.!J.ć będJzle czy bluzek harmo 
pjo.runy. ukaże się chmura dy- nizule fryzura. 
mu, potem z.a.p.ainu.Je c!sza, bę- Modna ~ryzura to 
d2lie &łych.ać kroki w alei ktoś asymetria, „a-rty· 

, • 1 1>tvcznv nieład", 
zastu:~ do _kry,•:z.ta.ł.owy-c;h i czoło częs.tQ przy 
drzwi l oo.a pobueg!!U.e, aby Je • i;lonlete nieco 

Wtedy c o .< só.e ZJillJ.,rzylo. Podając naszym • * • mllvm czytelnl<:z· 

otworzyć... I włosami. 
F la ł kom te zal0<t~nh - radzlimv jednocześnie duto umiaru przy doborze 

a g,c>rą,ca _w.strzą.s.ne a at-J lrnurv do twa.r:rt. ' 
mwforą, dźw.i.ęk., podobny do ".'.", -----------------------
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Obiektywem 
po Widzewie 

Gdy dziecko jest samo. •• Pieszo dookoła Polsl{i 
Jest ich dwócih. Są 61!.udentami AGH w Kraikowie. Bogw;la.w 

Laitl ma lat 19, Tadeusz Sowa - 20. Nazywajl\ siebie „włó
czykijami" i- podróżują dookoła Polski. 

ł 

Ulica Armil Czerwone). Duży 
ruch, Między ludźmi przepycha 
s ię mężczyzna w białym kitlu 
ciąqnąc wózek załadowany bo
chenkami chleb;i.. Przechodnie 
wchłaniają świeży zapach pie· 
czywa i„. kurz unoszący 
Slfl na ulicy. W ten sposób 
pieczywo dostarczane Jest co
dziennie do sklepu PSS z zakła
dów piekarniczych nr. 64. To 
Bię nazywa dbać o higienę 
handlu. l Jeszczo 1ednol Oby
wate~u kierowniku - dlaczego 
ustawiacie kraty okienne na 
ullcył To wcale nie dekor1,1je 
waszego sklepu, a poza tym u
trudnia chyba wejście klientom. 

„„.29 lipca br. zakońC"LYla 
się rozprawa p1"2Jeciwko 11 nie 
letnim chlopoom, którzy od paź 
dzierni.ka. 1956 roku do lutego 
br. dokonali 48 wł.a.mań do kio
sków, kin, świetlic, komórek, 
przedszkoli Hp.". 

„ ... Sąd Powiatowy dla m. 
Lodzi ogłosił wyrok przeciwko 
sprawcom gwałtu dokonanego 
n.a. 17-letniej Zofil K. Na la
wie oskarżonych zasiedli m. 
in. 16-letnł Wacław Kiciński J 
15-leini Piotr Toou,ła. Sąd u
znał Ich za winnych I skiero
wał W. Kicińskiego I P. To
czalę jako niepełnoletnich do 
zakładu popraw~go". l almniczne, reporterskie 

wzmianki, które ukazały 
się ostatnio w łódzkiej pras.ie. 
A ileż podobnych rozpraw roz 
grywa &ię niemal codzJieinnie 
przed sądami w Lodzi. Swiad
cz.ą o tvm Uezby, które podała 
Komenda MO m. Lodzi na o
sitatinim po.siedzeniu Prezydium 
Rady Narodowej. Cyfry nad
zwyczaj wymowne. Bo oto do 
końca Upoa br. nieletni dol(o
naJI 276 przestępstw. Każde z 
nich zawiera swoistą tragedłę 
rodzliców czy opiekunów, któ
rzy za późno 2l0rientowali się, 
te dziecko zna.lazło się na zlej 
drodze. 

Nie, to nie Jest reklama skle· 
1m nr 691. Chociaż klernwnik 
sklepu sta-ra sJę, aby klienci 
hyli poinformowani o zaopa· 
trzeniu sklepu, to jedna.1< zapo
mina o czystości. Niestety, na 
zdjęciu tego nie widać i czy
telnicy muszą uwierzyć nam 
na słowo honoru, że na wysta
wowych eksponatach znajduje 
si ę. skromnie rachul.iic, kilku· 

miesięczna warstwa kurzu. 
Handel dla ludzi l bliżet ludz!I 
Spólrzcle na zdjęcie. Oto jak 
zrozumieli niektórzy sprzedaw
cy to hasto. Bywa tak, że w 
dzień targowy na ul. Armil 
Czerw1>nej, naprzeciw Szp:tala 
tm. Korczaka, wprost trudno 
przejść. A prtecleż obok jest 
dużo wolnego miejsca na placu. 

(Pal.) 

Polo: L. 

Kilka pytań „Dziennika" 

Odpowiada Stanisław Walic~i 
wykładowca kursu esperanto 

............. ,„„_ 
- Ilu jest esperantystów na. twrecie? 
- Okolo 24 tY>S. CZllO!llików Zw. Esperaintysitów. Z Ulgo w 

Po1s.ce około 1.000, a w Lodzi 70. W1S1Zy&tkioh e.s,perantys.. 
tów wra.z z niezrżesz:-ol!lymi jest k:iJJkaset ty\9.i.ęcy. 

- Kl.o ze 7Jlllllllych ludll:i jest e.stPerllJlltys!.ą? 
- Premier Cy1.'anilciewicz, prezydent Tito. W Lodzi fyje 

86-letll'li klasyk e.siperanta . dr Bein, lekail:'z cikiUli~ta, ró
wieśn'ik di- Zame:Ilhofa, twórcy ei;jpet'G4l.ta. 

- Ol;y Zamenhof był fodllli,a.n.iJnem? 
- Nie. Zamenhof tH"O'!irz.il się w Bialymstdru, a d:z:ialal 

w Wairis:zawie. Ulica na.2lWana ZOl.Sltala. jego imie.ruiem w 
związ1ku z kol!l.gresern esperantystów w Lod:zi.. 

- Czy espera.nto u~na;n~ 7JOStal !Za. ję'ZY'k i0ffoj~? 
- Tak, esperanto jest jednym z języtków u.rzędowych 

Czerw-onego Kr"Zyża oraz: niektórych :i.nlllych organ:izaCtid 
ś•Niawwych. Esiperanty.ści zrzeszeni w esperanokim św.ia
towym ruchu pokoju .~ają dwa pisma: Pace (pokój) i 
Pacxl.efendate (obrońca pokoju). 

- Oey dużt> jest kobiet esperaDJtystek? 
- O wiele mniej niż mężc:zy.2Jn, Dla.tego też kobiety 

esperantystki k<Ja'esp·ol!ldent.ki mają duże powodzenie. 
- j:?.y 21d.arza.ja. ·-sJ~ małżeństwa wśrórd esperanfystów? 
- Natmalnie. Kilka oo r<llk. Zawieradą 2lWiąziki małżeń-

skie na kan.gresach.. 
- O?JY d21ieci 7l iych malżeń$w 2Jllają 'język 0S1PeraJ11to? 
- 'J;aik. Uczą się go od dru.giego ilXlt!ru życia. Za .giralllicą 

są nawet obok kcl!l.~esów e.sperantY1S<tów t~. koo,gres1ki 
urz.ąd1za;ne dla najmlodm,ycJ"l ·~perant)'IStów , z;wanyoh espe
rainti:s:to de.n.aJSka (esiperainty.sta od urodzenia). 

- Czy w P>()lsce ma.my równdeż espera.ntystów de!Wllka? 
- Owszem. Szfe:uje ~ię nawet za dwa lata Jron.gresilk w 

ramach pow.s:zeC'hne,go ko~are.su ~ain.t:yistów w Wareza
wie. 

- Czy esperainlo jest trudny do nauczenia? 
- Ba:.-<Wo łatwy, dzięki gen:ialnde pnmyślanej ,gramatyce, 

która nie ma ani jedinego wydątku. <Ramatytkę esiperanto 
mo:?m.a c~:nować w dfwje giodzi:ny. Lew Tohstaj po dwu 
god.zmach naruki już roz:umial teksty esiperan.dk.'ie. 

Ro1Jmawiata: KAS. 

ł 
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W dlugim, ciemnym koryta-
rzu Sądu Powia;bowego dla 

nieletnich oczekuje na ~ą ko
lejkę miZerną, nie liczącą wię
cej, jak 13 lait dziewczynka, 
która troskliwie opiekuje się 
mlod.sz:ym od niej braciszki.em. 
Jak później dowiedzieliśmy się, 
dzieci te przychodzą tu ~z:ien 
nie przez cały sier:pień, 'szuka
jąc pomocy. Ma,tka uman.-ła, uś 
ojdec i.vcale o nie nie dbał, po 
2J0Stawiając je własnemu Io.so
wi. .3ąd dla nieletnich wydal 
or:oocz;enie, kierujące dzieci do 
Domu Dziecka. 

Ta.dek S. ma 7 lat. Prz:ysz:edl 
tu ze swoją ciotką, której. tym 
razem chodzi o starszego bra
ta· Tadka -'- · 14-letn.iego C:z:esil:a 

- wa. Chłopiec ten poz.bawiony 
opieki rodzicielskiej (matka w 
sz;pitalu, ojciec nałogowy alko
holik) zamiast chodzić do &?<ko 
ly, zajmuje się zbieraniem bu
telek, sl'ltnat, a niejedinokrot"it 
nie żebraniną i kiadzieżą. Opie 
lrunka Tadka U! względu na 
ciężkie warunki materialne rtie 
jest w stanie zająć &ię drugim 
dzieokl.em. Zwraca się ~ ·do 
sądu z prośbą o uml~e 
Cześka w zakładzie wychOfVa'\V 
czym. Na Dom DZJiooka, :nieste
ty, jest ju:ż za późno. 

C odzi.e.nnie sąd dla nieletnich 
załatwia podobne sprawy. 

Bezdomne, za;niedbane dziecl, 
mkldcciani przestępcy, zrozipa.
cz,e.nii rodzice i opiekun<?wie . -
oto stali interesanci tutejsa.ego 
sądu. . 
Równocześnie wokandy ża

wierają ooraz to iinne nazwiska 
nieletnich dzieci wrganiwwa
nych w sz.ajJii, wlamywaiczy, 
zlod.zi€i, dziewcza,t upra.wiają
cych nierząd. Bywają rówcież 
wypad.ki. że ookari<my ma na 
swym koode 15 ~tępstw, a 

go. Do 13 lat dzieckiem opie
kuje się kurator, powyżej 13 
do l7 - z.altlad. wychowawczy 
bądź pc·-,ru.wczy. Jednakże środ 
ki aplikowane przez sąd nie 
zawszę są skuteczne. Ze 110 
kuraitorów wyznaczonych na 
Lódź, jedynie garstka z całą su 
miennością wywiązuje się z na 
lO'i:Qlllych na nich obowiązków. 

A domy poprawcze i zakłady 
wychowawcze? I te ·rue zawsze 
spełniają swoją rolę. Brak od
'powiednich sil pedagogicznych 
i w związku z: tym niewłaściwy 
stoounek do podopiec2l!1ych 
stwairza : warunki do licznych 
ucieczek. z dornów popraw
czych, a tym samym do recy
dywy. , . 
I tu sięg.ri.ijmy znów do cyfr, 

jakie padly na posiedzeniu 
Prezydium, oceniającym pracę 
organów MO w naszym mie

. ście. W ciągu .7 ,miesięcy z z.a
kladów o takim wla.śnie charaik 
terz.e zbiegło 225 wychowań
ków. Jak nam wiadomo, naj
wi~ Hość ucieczek i recy
dywy zanotowano w zakładzie 
~howaW-czym przy ul. By
tomskiej. 
· Gdy przy&luchiwa.liśmy się 

licznym rozprawom przeciwko 
nieletnim, wydawało nam się, 

· że ·w niektórych wypadkach z.a 
miast dzieci, na lawie o.5okarżo
nych powilnni zasiąść rodzice. 

Bo gdy d.z:iec."ko jest samo, 
nie trudno ·zboczyć mu z wła
ściwej drogi.., (H. s„ J. K.) 

zaledwie 13 lat (!). , ł.ódzki Dom Kultury, ul. Tfau-

W piątek wieczorem przyjecllali do LodJz.i i odlwiedlzil.i na-
szą reda.keję. . 

- Przebyliśmy już pomad 600 km - mówi Tadeusz Sowa. -
Byliśmy w ~opa111em, w Katowicacl!; Bytomiu, Za,brzu i Czę
stochowie. z Lodzi jedziemy do Warszawy, a potem na pólin.oc: 
d.ookO:a Pol.siki. 

- Co was skłoniło do tej podróży? - pytamy. 
- Pooz.ukiwam.ie pr:zygod~, chęć poo;n,ania kraju ojczystego. 

Niedługo pi.e,rwsi lud.me wylądują na Księżycu, a my wlaśc:l.
wie jesz.cze nie znamy dobrze wla.snego yaju. Chcemy być pio
niera.mi autost<llpu w Polisice. 

- A w jaki g,pooób podróżujecie? 
- Zatrzymujemy propoccz.yik:iem samochód i pro.simy tmerow-

cę, aby n.as pod:wióz:l. Na propo<rcZyku napiisa.ne_jesit: „:ren kie
rowca fajny chłop, oo poplera aut<lstop". Na 15 kierowcow, któ
ryah dotYohczas zatrzymaliśmy. tylko jeden_ odm~. PT:zyjęoi~ 
nas. Upr:zejmość ludzi jest tak daleko pooun1ęta, ze niekiedy .arr. 
żenuje. Spimy gd:z:ie się da - najczęściej pod wlamym n.am;o
tem. Jediz.en·ie też sami przygotowujemy. Prowad.zlmy róWll.leż 
dziennik podtróży „włóczykijów". 

- Jakie macle plany na pr'Zyszłość? 
- W przY1Szl..'Vm roku chciellibyśrny wybrać się w podróż do-

okoła E\lil'.'cpy. Oczywiście, autootopem. P ALONG 

Którędy iść I-jecha · 
na lotnisko w Lublinku 

f>E,TlA 
Tl1AMWAJOWA 

LOTNISKO 
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---~ I tu ciśnie się pod pióro py- gutta 18, urządza dla dzieci I ro
tanie, które zadailiśmy sobie na dzlców poranek rozrywkowy, kló
wstępie: kto ponosi odpowie- ry odbędzie si11 w niedzielę, 15 
dzialność z.a przewi,nienia 10- wrześn.la, o godz. 1.1. Dla dzieci Ze względu na atrakcyjność po- na lewo dróżką wprost do park.in• 
cz:y 15-l~tnich dzieci? Dlac.zego zorganuowan11 będzie zabawa 1 ka.zów lotniczych jakie w dniu dzi. gu za trybuną. . . . 
tera.z ZlWyklo się mówić że do- seans filmowy, dla _rodziców dr H. siei·s·vm 0 godz. 15 rozpoc21ną s1ę Cala tra_sa do_ JŚCJa I do_ Jazdu o-. . . • . . Mlkbłajczyk wygłosi prelekcję pt. ~ b t będa ra,~fa.]ąca mlodziez to w duze.1 Choroba Heine-Med!.na" na Lublinku, s·podziewana jest du- r·a.z sikrzvzo_waru~ o s aw1one „ 
mi~r.Zle chuligal!li i prrestępcy? " ~ * · ża frekwencja widzów. Organiza- przez fonkc1onanuszy Komendy ~u 

W l~ilk';1'god.zin:i:ej roz:m.o"".'l~ Klub · Myśll ;teistycznej przy torzy !icz11 się z tym, że na lotni- chu MO i do Ich wskazówek J>O
z sę~Zia!Il!l p. H~a.rowi~z i p. ł.ódzklm Domu Kultury zawiadamia &ku i w jego oko.Jicy majdzie Się winni stosowaf się wszyscy, kt6· 
W1śmewską staraliśmy snę 2l!la- członków 1 sympailyków te w dniu ponad 200.000 łodzian. rzy 1>odątalil pieszo na pokazy o-
leźć istotne ......,„00y takiego st.a Hl. IX., godz. l?, fsala •3051, odb"- W związku z tym zas2ła kon!ecz raz kierowcy wozów. (1) 

""" " nosć odpowiedn·iego uregulowania 
nu meczy. d:r:le się zebranie poświęcone przy· dojazdów i d-0jścla na Jotni·sko o· --------------
Choć wydaj~ się, ~o pa,rado~- !Jotowantom do Ogólnopo\skieqo raz zorganizowania odpowietinlch 

Setri, najmniej ~y· pbnoszi\ ·'{il Z,l\młu Ate!~tów I Wolnomyślicieli. środków transportowvch. 
same dzieci. Bowięm ..Jaldt91- . • · • • Tramwaoje od Placu Niepodla-
Wi€k dziecko może posiadać 12 września zo~lała przen~esl<?na ql_ości będą kursowały w . stronę 
skłon.ności p.r~tępcze' to ro.z- Pr<*ura~µra. - , Pow:atowa Dzielnicy C1echan·ow1c ulicą Pabli!Il,/ck'I oo 
wój bądź foh z3ham~&nie ·u- Udt·Cln>tny i !luda z ul. ludzkiej 3 mlnuty, J>ocząwszy od goll:t. 10 
1 

n~ 7 na ul. Pabłanlckia nr 119. rano. 
eży. tyl~ i wyłącznie .w od- "' • • Korzysta.jący z tych tramwa-jów 

powiedimego wychowam.a. I W Dzi4, o ąodzlnle 12, odbędzie slę pasażero·Wlia mog11 "!'Y'•ląść P"'"I'. 
tym tkwi sedno sprawy, Nie- w Ośrodku Propaąandy Sztuki f Park Zakładach im. A~mh Ludowej 1 
letni przestępcy . rekrutują się Slenklewlczal otwarcie wvstawy ski·erować się ul. Dubois do lo·lnl· 
w lwiej swej części ze ~roito- pn. „ArC'h1tektura USA". Wysta· ska. Na ulicy te.I wszelki ruch po 
wisk, w których beri trudu daje wa będzte czynna codziennie od iazd6:W będ_:llie .w:strzymany. . 
się zauważvć ro11.1kład rodrziny. godziny 10 do 18. .Mozna rowmeiz. d?jechać Pab~a-
Czego bowiem można sle spo- • • • mcką do Prądzynsk1eg'? I tą ulic~ 

. • • wprost dotrzeć na lotnisko. TrzeC"i 
dziewac P<> dzieolach, które Sii Naua nola·tka o powstaniu przed wreszcie wariant doja'.lldu istnieje 
"'..domu ~wiadkaml itw<a.ntur szkola muzycznego przy Państwo- przez Retk·tnię. Tu do pętli od 
p1,1acldch, bójek. a nierzadko wet Szkole Muzycznej wzbudziła qodz. 10 kwsować będzie „19" I 
uprawianego na. ich ocza.ch nie włróll rńdzlców naszych najmłod- dodatkowe tramwaje co 3 minuty. 
rzą.du. · szvch czyteln.lków ogromne zalnle- Od pętli pasażerowie ki~rują sii: 

J asne dla w~ki<;h jest resowanle. Wobec łe!Jo, te nie ul. Bal-onową, potem sk·ręcają w le
że rodzice zaabsorbowani pr~ ws~yscy zna)ą adres szkoly. na sim wo I polną drog11 w prostej linii 

cą zaiwodową nie mogą zb•,.. :e te~. lłcznvch zapylań - podajemy docierają do lotniska. Organlzato-
. . J,' Wl go .. Pl, ~wyclęslwa 2, rom imprezy chodzi o to, by wi-

le czalSl.l JJ?ŚWięca~ swapnęm;~ , ; · . · · dzowie nie korzvstall wyłącznie z 
wychowa:niu sw~1c~„ synq;v. i · lednel drom dojścia na lotnisko. 
córek. Nie 'llWaJma ich to Jed- M .. :'o' ·iJ.n· .. a ·. J· uz· Oprócz tego uruchOdllione zosta-
nak od odpowiedzialności za 4K4 „ nQe dodatke>wo 40 samo.chodów 
przyiszlość swoich "ooecL · · PKS... 10 z nich kursować będzie z 

Z a)ct sądowych wyirika, te sprawd'ac' wygrane ~· SINad7!1'ie·j na Pl. !'liepodleglo.ś
niejednokrotnie matka, czy oj- . '"' c1, P·ab1amcH:ą, Oduanską, Zato~?
ciec dopiero na rozprawie dO.- zz..·r.igi.· Przyjaciół ŻO!nierza wą d? Du~ois prz_y lotnisku. 30 'li'! 

· d· · · · ' .,,......,_~, · . ' zów ie:Mztć będzie z Slera.dzk1ei 
w1a_ UJą się, w jakJ.m towarzy- ~~~"":= ~lę wygranych oon- na Pl . NiepocUeglo-ści, Pabianicką , 
st.wie prneb~ał_o :ich dziecko, tralneł lotem .~an.towej LP.Ż. U- Cies.zvńską, Bagatela, Obywatel
.skąd brało pieniądze na lako- cz.est.nicy loter11 mogą sprawdzać ska, Pienistą do lotruiska. 
cie, wimo, pa,t>ierosy, jakfe ·p-o- numery dziś w godz. 3-15 przy Dojazd samochodów prywatnych, 
stępy robiło w nauce. Ąie· gdy ul. Piotrkowskiej 53 i 97 oraz m?tocykli. _ro~erów bedzi!' mo7i~i wy 
z.a.padł już wyrok, to rue czas przy wazach radiowych LP.Ż na ulicą Pab1amcką, Choc1an_owicką 
na załamywanie rąk. · Lublinku. prze~ PGR Chairzew na lotnisk·o do 

W_yroki w p~ch dla ni-e . Od P?nleclziałku :tabele );lędą pa,~~~g~h·odv służbowa państw~e 
letn10h zależne są od, rodu,ju się zn.aJdowaly w k10&kach Ru- oraz z przepustka·mi dotrą na ·10-
wykroc:Zleń i wieku QtSkarione- ohu, Orbiśie i ł"KO. tnisko przez Retk.inię ul. B~on-ową 

Zmienia:· · się ·charakter • 
1 ••• nazwa 

Od stycznia „Teatr 7,15" 
Część ' publiOJ!lOścd łódz

kiej była jednak z.askoczo.na, 
kiedy na afisoz: Estrady Saty 
cyC2111ej wesz.la sz.tiu'.k.a. o 
zgoła innym chairakterze niż 
dotychczas, a 10 sensacyjno
kryminalna „Pułapka na· my 
szy" Agaty Christie. 

- Premiera ta - · informu 
je nas kierownik a.rtystycz
ny teatru Jerzy Antczak -
rozpoczyna, że tak t<>wiem. 
nowy etap pracy nai:z.e; sce 
ny. Postanowiliśmy zmienić 
charakter tego teatru, a eo 
za tym i:dzie również l jego 
na.zwę. Tak więc scena przy 
ul. Traugutta na:zywa~ się 
będrz.ie „TEATR '7.15" z tym, 
że nazwa ta (ze. względów 
technicznycll) wprowadzona 
będzie w życie dopiero od l 
stfcZJJ.ia 1958 roku. 

·. 

- Zmiany b&rdzo zasadni 
ete! Ja,kie Jest ich uzasad
nienie? 

__: Praktyka wykazała, że 
::z: różnych względów satyra 
.polska przeżywa dziś pew
nego rodzaju kryzys. Że bar
dzo ciężko jest montować ro 
C0llie 3 - 4 wiązane satyry
c~e programy. Posi;anowili
śmy Więc dawać w naszym 
featrze sztuki pełnospekta
klowe. 
· - O charakterze? 

- Komediowym i satycy
cznym. Niemniej przewi
dujemy wystawienie w sezo 
nJe jędnego programu skła
danego. 

- A tytuły Innych sztuk? 

- Jako l!'las·tf)pna po „Pu-
łapee ·~ myszy•• idzie sztu-

ka Marcel.a Ayme'a „Icll gło 
wy" - lzja<tHwa f,ranC'llska 
satyra na organa sprawie
dliwości,. jafko druig,a „Do
brodziej złodziei" Karola 
Irzykowskiego 1 Henryk:a 
Mohorła, ko'mooia o wyraź 
nyoh akcentach satyrycz-
nych, dale1j oryginalna, 
wsipółczesnia sztuka Vane'a 
„Ostatni reis" oraz komedia 
muzyczna Pawi.a S::ihurkka 
,,Muzyka na ulicy" w prze
kładzie M. Hemara. 

- Jak przedstawia się 
sprawa reżyserii? 

- Do wsp6łpracy .zapra
szać będziemy !I'eżyserów ::z: 
teabr6w lódz'kich i wairsza
wskich. Naszymi scenogra
fami będą Jerzy GrosZ1ang i 
Jerzy Masłowski. 

X. J. 

Spotkania 
pourlopowe 
Z nacie to uczucie pourlo-

. powe. Wraca· człowiek 
z dalekich stron, w oczach 
ma nieskażony błękit nie
ba i ognie słoneczne, w 
pier.siach dużo miejsca na 
swobodny oddech. a nogi 
lekkie, wymoczone w morzu, 
jeziorach, strumieniach iór-
skich„. · 

I tak się nic nie chce. Chodzi 
człowiek po biurze jak po 
klatce i tylko się wita i spo 
tyka i opowiada i dziwi się 
zmianom na obli<:zach swych 
bliskich: oto szef zapuścił 
wąsy, a · koleżanka Krysia 
sadełko, Zosia nabrała linii, 
bo grała w bridge'a ze złym 
skutkiem, a Ala płacze, bo 
jej mąż nie chce zostać 
ojcem. 

Na 'ulicach znajomi pada
.ią sobie w objęcia i wyli
czają ataki wątroby, zwich
nięcia kończyn i inne zyski 
urlopowe, własne i swego 
potomstwa. 
Svpią się porady i adre

~Y lekarzy, padają komple
menty POd adresem znako
mitej konl'l.ycji, świetnej 
aparycji, zdrowej cery i 
modne.rzo odcienia ou_ale
nizny. 

K. awiarnie trzeszczą od 
tłumu odświeżonych 

hywalców ! nawet na.iwy-· 
brednieisi kawosze nie pa
trzą w kawe. lec:z dostają 
ZP.za od rzucania spojq:eń 
na pourlooowe dekolty 
bliższych i dalszych znajo
mvch. 
por.zta jeszcze ciągle se-

greguje pozdrowienia 
od gór i" od wybrzeża i tyl
ko Muro skierowań na wcz:a 
sy i „Orbis" DOWOli łapią 
oddech. 

Lato mija.„ 
Zo-ta 
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ściele poc1 wf'zwaniem i'>lajświętsze.go 
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'"'' - ty d<>z.w. od l•t h, · .„ r><'ł •t 7 P ~I Tnt<'rna· Sroitat im 1,~fonow9c :ł62-0l od !:(fi- do.iazid tramwajem 8 oe. Kon.stantynows.l{<'l lL Sienklcwi<:za 34 15101 
ckowsk;""" im l">:vnn<' g. 20. por. i:. 10. l,~, 111. 2.0. oor. '", Hl.15. dr Gluvi\~kiego, ul. Za- ~~:!1V_0od_20_j,o_9_~- KREDENS:-stóCkrze5.ła. m. ~_ .. 15099 ~I RENTGEN orz;iiśwletla~ 
~e lO-lS; 16•9• ni~.z:yn „Srn " 7.llhRwka11l' : 12.15. lll.!l, „Mll.·nnv na kl1tna 44 SAMOCHO~ „Skoda" ~·- biblioteczka. biurko do SAMOCHÓD osobowv nie klat.ki piersiowej. żo 

l6.~. „Torrc-l!to Tndl·~ wyspie" g, 16, 13. 20 Lal"'ngo!l}gia: s JUll .s>:iobowv knp.1>. nawet do eprze<dania. Al. Kościu.sz marki „Fol'd Wed~tt;;!" ład.ka dr Baran. Piotr-
MJT7,F.f!M ARCRF:Ol,O. no /t. 16. 18. „zw,relo . · 1:? ul r<etrwmtu , Lód.z, ul. Ko- ki· 8-7 gc<dz. 17-20 mak>Iitrafowy, podobny kow.s.ka 103, m. 12 oo-

r.1c7.NF, J F.TN07m.a, tyły kobiety" g 2-0 J ... ĄCZNOSC r.Jo7-efow 43' im, dr Pir<>7owa. lumny_ 48 _____ 14732 ~·AMOCHOD •. Ch4vro'r. do ,,Warsz.awv". stan dojo·z!ennie 15039 a FTCZN"' ' · „My rłwu,ir." <1!'.l-Z"'· !'l'd Wólczańska 195 I! - ~ ·1~ti _ e . "' (Plac Wolno- ROJ\f A (l'l7.i:rowi;k11 nr q-1) la.t 16. f!. 16, 18, 20, Okulistvka: Sr.pttal 1m WYZYMACZIU stare k!.1 Lux" - stan idęalny bry - s•}rzt'dam. Oglą· o°'i--SIENKO specJal:sta 
sci nr 141 C7.''T1n4> 11. „w kwadrąrit> n" por. !l. 11 ; 16.9, nieczyn dr .Jon<>ehera. ul. Mllio- Pu ie. Napra·wa - uszku sprze<laan. Dzwonić To- dać Kil!ńskie,,go 20~ skót·ne. weneryczne. wto 
11-16: 16.9. ni~zynne dozw. od lat 7 !!. 16. no nowa 14. d7onvch._ wymiana wał· m.s.szów, tel. 27-75 KROSNO kortowe - i;ów godz. 16-18. Kil!ń-

------------------ ków.1. loz,v.~.k. Z:akLad sl..i MOTOOYKL-- Awo „&:hwabe" i wa.tkarkP z sklego 132 14815 G 
.o.arsi<:L?ló.!Yna„48 ___ Sport" no.~vy spn.edam. mowrarni .st>rzl!'d m. Kro NAGLA Pomoc Leitat• Ili PRACOWNfCV POSZUKfWAH(lll I>RA.COWNIKÓW fizycznych n:e wykwalifi

kowanych każdą ilość zatrudnimy, Płace wg 
~t11wek obowią;mjącycll w budowniclw1!!. 
Z:t~loszenla r.n•zyjmnje dz'.ał ntlli'u<lntenia ł,o
d:tk!i•go Pncclsiębiorstwa Robót Telelwmunl
ka1:yj11:vch Lódi. ul. Gdańska 75, 4714-K 

ORNA ins-poektowe kupie 
1
.Jttlil'lnów. Murarska 48 "'qcz, Lokat.orska 11. m. ska Lekarzt Spec1ali· 

7.glo•.:tl'nla nl. Gda11s;{~ MASZYNĘ isa'necz.lrow~ 212. ___ J~!rL_ll: stów wizyty domowe 1.a. 

WYSOKO wykwalifikowanych blacharzy na 
:obcty z blach r.ienkich zgtrudni na mie1~cu 
l'\P.tychmie<t Przeclsicblorstwo ht.onte,żu Ma· 
szy? Wfokiennk?;ych w ł/.ldzi. Zgk>.~zenia c
~C'bl$te p:·zy.imuje sekc.ia ksd:· w Łodzi. ·..il. 
Ztota nr 1. 469fl~K, 

5, t~l. 226-73 151?,0 J 14il00 zamie11 ię na 10/80 MOTOCYKi, „Zilnda·P•P" łatwi.a natychmJ.ast. '!el, 

f 
,SRD'E

111
Ai l !u~_3~llO , Telero.n 256_14 200 .~mrre<lom. La,,.i ... wni 2-02-112 14034 " 

roa. 111 ' c.ka 161 __ 115131_~ Dr REICHF,R soec.lali• 
' OKAZJA! Sprz.e<lam o;.a- SA1\101'1H0l> „Chevro- sta weneryczne, skórne. 
-- mochód o...o.obowy „Opel· l•tt" 1.5 t Sl)rz.edam. Al. płciowe (z.aburzenia) -

PIA:NINA - fortepiany Kadm" sta.n bardzo do,; Ko,ciuszki 65 (w n<vlwó 8-9. 16-19. Piotrkow-
JNŻYNJE'RA na stanowisko ki;irownika p·o- stro1 - l"()J:Jert1.f~. odna- bry oraz druJZl „Kad-at ka 1 140?0 

k · f k 6 t h ·1 b t · I · w1a - "rzew''"" oraz o- w ctZęściach. Wiadomość rzu) 15125 g s • 4 
w I! 

~ MONTERÓW snmochodow.v~h i J'ednego 
slusarza mirzędzlowoa u1 tn1dni Wofowód?.kic 
Przrdsielnorstwo Transportowe Handlu w 
r,odzl. ul. l'iotrltowslra nr 256. Zeł0~ze:iia 
przyjmute sekc.fa k~dr od god7.. 7 do 15. 

du CJi pre a1bry at W, ee m {Ił e on1:airs OP- c.eni.a wartość-;ia,nin !ii- Choiny, Kor-..eniowskle- MOf0-CYKJ~7.UFi\r:. PIĘC. Trójek rel. 333::J3 
go na stancw;sko mistrw, teclmika mecha· ma Czaikowski. Lódi go 3:1. gc.dz. 16-18 'OAPP" 200 i „DKW" 2~n Prywatny Punkt We
nik~ na stanowi.•Jl:.(> mistrza w warsztatach · Piotrkowska 86. m. 3, tel: SAMOCHÓD , - Olimpia" t'lnio &prz.<b:hm. Nowo- zwań Lekarzy S;:>2cjalt
mer.hanicz1wch, ks~ęgowego 'rnszlów wh!ą- 303-75 . _ _ 15196 11. dn·lna. stan dob~y sprze J?ro·dz.k" nr 49, WJ<lz.cw s.~ów czynny całą dobę. 
JWl'h 0raz lder. magazynu główn~go zat~-u- MOTOCYJrL „DKW" 3ó0 dam. Limanowskiego 96 MCY.l'0CYKL-;:-T<:55'.-;;;:.. FELCZER hom~opata-=. 
cini:i cd zarnz Miefakie Za.kłady Botoniar11ldo !'/'Z po pierw.szym s.zli:C1e Zwoliński 14878 g wv. t<"lewiz.O"" nowv :nar Marcelak A<lam. wąłro
w l .oi!zf, ul. Dcmckratyczna 89-91. Zgłoszr.- t remoncie sprzooam. - PIANLVO krzyżowe w kl „Zniunic". m'lsr.vuę ha. kamica żółc1ov1a, he-

BRUKARZY. cleśll, ill;łaclaczy rnr m·o1z rnbo· 
łulków nie wykwalifikowanych 1.atrudni od 
z~raz Łódzki? _Przc~lsięblor11two 1.foMt Imiy~ 
naeryjnycb f,odz. 111. Lutomiersi>a 32-:14. Zr.ło· 

r~ódź, T<ocha.nówek. ul. bardro <lob.rym ·stan.ie do s.zvcia gahin~tową - moroidy, egzema. wen-e-
ni:i o:,obiste prz:vjmu5e dział Jt3(lr. Rdlektujc ,Chocho·ła 3 . 14848 g i::wzedam. Wól-t~:rnń.ska •'>1>!'7'edam. Zielo,.,q 42 ryczn°e. N<irutowicza 31, 
s'-e t.vlko na sil:v f~. chowe z praktyką. SAMOCHÓD ciężarowy 67-2 14936 i:: ~-- 151§.!.._g m. 14. prawa oficyna, 
SZEWCÓW darnsikkh I me.5ldch na robo•ę 4-to.n~y ~MC $.pr7;e.dam MOT()CY.K.L „Jawa" 330 :CO:AMOCHOD (l·<'JC>l)(}Wy parter 15078 g 

,;zenia przyjmuje cizi.Gł zatrud1denia i nł,•c 
pokój 13. 4692-K 

ze;.1t:)'(J]owa wtrudni 8pótdzlelnla Pracy „Obu·, ,,0, 7 , eglar.\lka 5. teJ. darri. Lódt. Główna 8 ,c:,.,gJ""ll'liowa 10. ri0dz. ~'" ;-.dz~m1.eżmc na osob<Jlwy, l!>'ńain ba.t"dr.o dobrv sprze .~ . ..,,r7~·d.a m. r ódź-Rm'l'ł, I e:·._E ' 
wuik Lód:z.ki", ul. Hel11ka 39. 4604-K 511...SO 14979 g godz. 11-H'i 14940 13--18 ___ l!H41._g 

4 MONTER.OW spaw:ir7.y, 3 mont.erów hv- CHALUPNICZIU do szyc-i.a koszul męs!J<:i1,•11 
drc>l!!ików. 10 pomocników monfrrów do inst i kolnlen:ycza.rki wvłac-znic siły wykw.alifi. 
Svnit, 5 blacharzy, 2 kamiPniar:r.y do okła- kowanc zatrudni „Gallux-Hurt" Łódź, ulk!\ 
ez:n elew„ 20 wysoko wykwali•'ikowanycb Nawrot :IO. 4720-K 

WOZF.K inw.alidz.1ti --:-„ PIANINO -orroc~ l<ROISN A rPcm-e żakąr-
s;prz,ed<im. Pabi.A111icl<a ..,.ta.n dobry, siprzodam dO'l.ve R00-600 n3 cho-
20{) (kio.sok) l505ll g Na~ot 26, m. 7 ' drtle oknZ'\'.Jnl"' <Io s.or:>ee· 

<hm~~. T<"l. 'IOIJ-151' godz, 

murarzy oraz 50 rohotników "re wykwalif'- 2 ZOOTECHNIKOW or.o.z 1 technolog11. -za· SKO' RKI f UJERKOWE ' 
kowanv.ch z terenu :P ... odzl i r1'oj\>id7aj~cv<'ł>- truó·nią o<l zar-'.!z Lódzkic OJm;gowe Zakłady 

ci.o 8 i <Xi 17 
„ 

PRACA --r 7"'~r;.u:ln1 od 7rsri:z Zjr-Onoczenie Budownlctwll 'W'uczu Przemysłowego w I.od2ł. ul. Nowii ~3. 
M:eJsklego Łódz - S. Z~łoszen:a przyjmujr Zf,!loszenia przyjmuje sakc.ia k11dr. 4722-K rótnego rod:zaJ'U POMOC domO'Wa potrze 
dział 7a~ruc!„ier;ia ul. Fabrycz!'la 18. bna. Wschodnia 56, m. 

PALACZA z uprawnieniami do wy0sokop':'ęż- 46. lekarz dentysta. 
~RUBOWNIKóW na przęrfa!llnie, tkaczy n;-; ncgo kotła zatrudni natychmiast Spół:l'ZieJnia. pl."2yJmuie do wyprawy GARBARNIA SP'RZF.DAWCĘ-;a a!l'ty-
kro~na kortowe i uczniów n.El ik11Jnie r-ourv. P.rllA'Y Farblt!.r.~ko-DrukB·r"klej Jm. 22 Llpea Łódź, Piołunowa 9 przy Ziołowej kuly galantery,lne 7. two 
że.i lat 16, skrP.ct1rkl wykwllMiknwnne, 11· w Łodzi, ul. Ul•zętlnicza 36. 4723· I" rz.yw sztucznych. wpro-

1 k l " doj1'.zd tramwajem linii Zgler7:-0znr„ wadroner<o w handlu u-<:7,enn ce ns a ·r~ca nie PO'NYŻ"i Int 16. czy. społeeznl<m'ml i prvw.at-„cia- , 0 ... ~t ·1 6 d h ków (dawn. siedziba garbarni' ulica " .„y, ,,., ni~ w o m:'le(a~vnu t~c nicz- 111 OGtftt"TICNfA DROD iC 111 1nym poszukuje. Oferty ne~o. ma~az:vnu surowca, robołnllrów na wv- I U QJl;;!ltf.K; , . „N11; św. Teresy 17). Biuro Ogło1'>ze1't. 'Pi0'lr-
kr.ń::znlni~. karbonlr.ac.!ę, wilkownte, far· •--------------------. kMv.sk11 95 pod „15027" 
bwrnię, workarzy na W7.~dzalnię, skrzynka- PLACE budo'wfa:ne P!"'tY ·CZEL~ONIK-krawfocki 

darcze!:(O, l'e\vli!entów, J)i-aeowi•ikńw <ln R':a- ft.,...._~!..!,_, Lublinek S"Ori~dam. Wia... ny. R.zr.ow.~ka 68 

7.,v 1'rZcciw"Jożarowej. uomocników muraua, ' d~ość. Łódź. Naruto- Warsz,vtaŁtodNzia,purla. wsvtl'Zeplcz. Tyk. aH.nWr '29nr 2 !t(>sPOSJA-~ i klr.rowrów na ciągnik ~~trn<lonią n!'ltvr'h- t/i D•OMU dwupiętrowe- w1cza 51, m. 10 _ __ ifiarunki bard.ro dobre. 
mi~st Z.P.W. Im. N. Bal'Jicklcg-o w Łocl"Zi. f4.0 fro1tl:'J'WoOlolo P;:'ZY ul;j OGRODNICTWO .ied,no- (k~?~itl'..a·s~~b~z~shlej6). 

POSIADAM uprawnie
nia do prowad:renia war· 
sztatu piekarnlc.re!lo, ni· 
kl~rnlC'ZC~O - oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Lód'!. Piotr• 
ko•,„&ka 96 pod „14'753" 
SLUBNE sultnie i~ 
cz,orowc ornz kapki do 
chrztu wypo.żvczam. Obr, 
StaJiinRracLtt 32. m. 39 
Sl<LE'P nieduży na--uf. 
Glówn~.t pooiad11m - .''l
czeku.io oropozv<"ii. O· 
forty Bimo Oi:ilo.~z.cń, 
Piotrkowska 96 r,.cx! ~ 
„15155" -- 151~ 
FACHOWIEC- mechan:lc 
przv.~tąpi do spółki z 
wkladP.m gotówkowym, 
w prosp<:<ruiącym war• 
sfilacie łub wytwó nl. 
.Szcz 0 góJowf' O!Certy: Biu 
ro O!!l<>..,,z,eń. Piotrkow• 
s!m 96 POd „15110" 

f!!A_!._E -,991 
n:y na t1u1lniP.. rohotników dn di.iału !;{O.Sp()- r UIEIHJCffOMO~CI przystanku kolejowym - ?l lub l)Cdreczny i:J{)trzeb-

Z ł . ,,. . Rz.g<o'l'lSlkte) nada.Ją:;'>ego \morgowe z mH,,zkaruerrt 
•il Mzen1a oso,..l~te Pl'7.:VJffiUjP d7.iał kadr w .S'ię na ltai.ti'IY "'-klep s•Jrzoe ,„Nwdam. Oror'ków. 18 '\\'YICONUJE GOSPOISJA p.o.t!'7..ebn.a na 

f:.riclz! wzy ul. Żeromskiego 108 w S?;od·dn.a•·h d<im nfedrngo. Oferty .Stycznia 1:5, Moni.l<ow- tvchmfa.s.t. RRferencie ko PILNIE kupię mi.esa.ka• 
od 7.30 do 17.30. Zaznacza sl~, że zakład kw:'!- Biuro Oe:lo!>zeń. Plo~r- 1;1ki 1505-0 g naprawy główne j Rrednie samochodów niec-?n<>. Mi<:kiewicza 12. nie ,c10óklzie!cz.e lub wol 
tprRmi nie dvsponuje, 467!i·K kowsJra 96 pod . .15197" D•!}MEK .iedinorodz.inny Renault typ. R. 2161, n. 21611 t R. '.?060 na- m, Hl. II P. C!ro.nt) ne od kwaterimku z wy „ , ID_O_M"-·

1 
, t ód sorz,edam (dw<i mi.eisvka prawy średnie samochodów t3rpowych i GOSPOSJA-OOt,~ ii:·odam.i, Ewe,n.t . 21miemę 

JN„.Y, HJl:RA d{' produkcji po'.11<Jcnkze.i WV · 1 , ~~ię -rowy z ogr nia wolne) Mar~·:<:it'J ,•ka nietypowych. prace ta.uhlerskc-lakierrilcze Zgl-01<;.zenia tylko z ref"- dużv pokój z kuch.nią 
twórnl ~·refabrvka:cjj betOI'IÓW ".<'ltrudnl Łódz- k.iem wKarzlywno-<>WO<''.'" n•r 66 15046 g r«n~;i:rni. UL Lipown 75. I Pietro w śródmieściu, 
1 , .,.._ „ . bi t q b~ T ,_ 

1 
• wym w o umrue wraz ---·- :1amochodowe oraz wlerc<inia cylindrów, m. 2 151111 Oferty Biuro Oglo,c;7-9ń, 

t a „ •. „ensie o'°s "'O o „t .,nz.yn ery,iny,•h z d!ziałką zalesioną o I DOM z og-rode.m hdme silników samochodowych •i motocyklowych. P'R OZ . P'·"' rkowslm 96 P·~d __. 
J'„ócl!f., ul. Lufomlerska 32-:.14. Podan!a >vra7 7. """'" 2,5!J.O m kw. prą- 1 wrożony Ql!'az 7.315 m " ·KA 1 prm•-0wa<':·- 14946" 14846 „ ,..-·· K'\ ootrzebneo. Pral.nh H " -" żvc!oi:-:vsami należ:v ~kład?ć w d::iale o•~a rii· dem. pompą, so;U.dnie o-1lrn;, ziemi przy ~.ut.os.tra Krv,,.7 tmwska t{iliń•'''~, KULTURALNEJ. ,c,amot-

, z..1vvino-l>rav.mym pok.Si 20. 4704-K g,ro~z,one .s.prz,eaam l:lbldz;1e <lo,sprz.eda.ma. In- f!O ma ' • 1 ~~R; ne_i 19ta,r.s~.i bani -0<lnai-
. zam.ie.me na ,,..~mc·c-ho<l formach z.a•sfei;nąć moż-, · mę p·a.mi"'=eni{' subio 

"'TlUERNIKOW, robr.tnłków :· iie w•1kwahfl- !nowy „F<'r>d" lub „War- in!t, Lódź, 1 Maja 41. m. Łódzkie Zjednoozenle F.lekti-omontażowe li_•=: ( lmtorskie z wygc(lami w 
kow~nvch (meżczyzn I Jmblet'") do 

0

pracy w szawa'.'. Wia<l·omr.ść, P.a,· 21 14500 g Łódź, ul, Rewolucji lll05 r. nr 21 n"łJ~ śródmit'śc'iu. Oferty WV• r •p,ot' , · h ' b t '! ó "d · , biamce tel. 30-57 ------ -- czerpuiące Biuro O„lo-
„, K.'.!r11iac .~raz rn o Dl~ W O ·cmic W p:e- ---·- GOSPODARSTWO 10

1 

z a m j e D j POLSKI Związek Moto- szeń, Piotrkow$ka 96 -
lc1rnirrh zat.M1«ni11 natychm!:ast ł,óiJ,-kie Za- WILLE (p·okó.1. kuchnia, 1 ha z zal>udowan:lami JJa- rowy przyjmuje zapi.sy pC>d. „1'4823" ___ 1:_!8?::1 
kfa(1:v Pnemysłu Piekamiczegll. Od kan<lv· weralllda, wolne) 0.50 h.a, da.ią·C'e się ood oa;rvclni- 4 szt. nowych opon samochodowych o wy- n<i ama.torskJe Jmrsy sa• LOKAJ, s.kle.oowy z za-
d::i[6w wym1'11i'ene .1est J'<'Siarl0-11!e karty :>:d~0- $•

3odu B-letni-e<li(o i dzialke l ctwo .k. Lodzi Pi1'!1i"' wy I I h moch<Xiowo. m_otocyk. lo- ol•2C7JE: m I dużymt' "!wnl w'~ """ł ~ · 1 j d 1 k d 1 . l~&u w Kolumnie csor:!';e- <lz!erzaw!ę. - Wanckt m arac ;;50 X 16 na opony o wymiarach I ! l d 1 . ~ „. „ .'~M 0;,.zen :, przy mitle z al a r u , I<"- dam, Wfad(!mość. Rz:;:ow Kernpf, Gliwice, ul. Ja- 600 X 16. 4718-K we. n orm<ic,1 u zie ;i oi.mi z~rnieniP. n.1 mk>:r. llńsk1ego nr 81. 4701-K ska 129 (u ogrOOnilką.) 'gielloń.scka U 10082 _______ ,._ ___________ 1 &~kretariat t.ódź, ul. h:n;.a, Tel. 35D-46 rt<'<:l.z. 
Pi.Oltrkow,,.ka 183 18-20 15103 g 

9ZIENNIK ŁÓDZKI nr 220 (3366)_7_ 
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Sport O ~port·e .S_'_p_o~r•~•~s~·eort ii Sport ii Sport"'C. Sport e Sport 

Rewia lekko~tletów polski~h Gwardia ucieka 
przed rewanzem w Londynie 
Długo, bo dobrych ldlka. lat 

pra.oowali trenerzy i ,eały wyjąt
kowo zgrany aktyw dzialaezy 
si»rtowych nad podniesieniem 
~omu polskiej lekkoo-tletyld. 

* * 
* 

Wspaniały poiedynek tyczkarzy 
Krzesińska mistrzyniq w płotkach 
Auksztulewicz „poqodził'' 
Sosgórnika i Kwiatkowskiego 

WYNIKI I DNIA 
MISTRZOSTW 

PCHNIĘCIE KULĄ 
MĘŻCZYZN: 

1, AUJlmzt·ulewicz Zawisza (Byd: 
goswz) - 16,56, 2. Kwiatkowski 
Zawje.z..a (By<lJgoszic.z) - 16,49, 3. 
Sa<;gó-mik Sparta (War."1S<Za1Wa) 

Łl{S-owi 
gromiąc Ruch 5:0 

Praca prowadrot1Jt była syste-

Porażki 

Jungwirtha i Merty 
matycił:nie w oparciu o bogate 
doświadczenia. Praca ta nie o
graniczała się tylko do kilku u· 
talentmvanych zawodn.ików, ale 
r<0ri:szerzano ją na bardw liczną 
młodzież. 

go czekać. Lekkoatleoi nasi za,- 16,08, 4. Lomowski. (Gd.a1'1sk) 
cr.i:ęli odnosić szereg wartościo- 15,Gi>. 

Na meczu Wisła - Połon~a (Bytom) 2 : O 
Trampisz usun·ięiy z boiska 

w meczu CSR-Węgry 
W Pradze rozpoczął się przy fa

talnej pogodzie mecz w lekkoatle· 
tvce Czechosłowacja - Węgry. Po 
pierwszym dniu wynik meczu w kon 
kurenc.j; mężczyzn jest remisowy 
- 53:53, a w konkurencji kobi2t 
!Prowadzą Węqierki 30:25. 

Zanotowano kilka niespodzianek. 
N a 1.500 m re ko rdzi sta świata 
Jungwirth wstal pokonany przez 
Węg.ra Rozsavoelgyi, który uzys:o.ł 
czas 3.45,1. Drugą niespodzianKq 
jest przeqrana Me;rty w rzucie dy· 
skiem. Zwyciężył Szec~enyi, uzy
~kując bardzo dobry wynik -
55,05 Il}.· Czechostowa.k rzucił na 
odleqlość 54;26 m. 

W biequ na 5.000 m startował 
m. in. Ili.aros. Prowadzili na ZJm '3 
nę Czechosłowacy i dopiero na 
.50 m przed metą wyprzedził ich 
Węgier Szabo, który zwyciężył w 
czasie 14.06,8: Drugi był Jurek 
(CSR) - 14.07,6, trzeci Gr<1ef 
(CSR) - 14.09,4, a czwarty lha
ros - 14 .19,8. 

W konkurencjach mesk.ich wyqca 
. Ii .zawodnicy CSR 108:104, a w kon 

kurencjach kobiet CSR wygrała 
.56:50. 

Na wyniki nie trzeba było dłu 

Swatowski 

wych sukcesów, a dziś o crzo- 1.500 M: 
łowych naszych zawodnikach 1. Ory·wał Warta (POZJnań) 
głośno jest na całym świecie. 3,60,6, 2. Lewandowski Start 

Indywidualne osiągnięcia nie (Sziczecin), - 3,51,8, 3. Ci.a;ra 
zaspokajały w pełni naszych am- Warsza.~al!1.ka - 3,52,4, 4. ~:m
bicji. Sięgnięto p-0 sukcesy dru- ny Zawlsz;a (By?gn;szc:z) ~ 3,a3,4, 
7,yn0;we. Pol~ka. p-0konala. niejed 5. Chrom.JK Gorn:ik (Zabrze) 
ną potęgę iekk-0atle.ty~ną ni·e 3,54,6. 
wyłączając Anglii i NRF. 80 M PLOTKI 

Chorzowski Ruch nie ma szczęścia 
do warszawskich drużvn. Po nie
dawnej wysokiej przegranej z Le
qią w s-0ho-tę chorwwianie ulegli 
GwardH 0:5 (0:2). Czterv bramki 
zdobvl Hachorek, a $tr.zel.cem pią.
tej był Gawroński. 

Oqólnie spodziewa.no się, że Ruch 
t>O środ.owvm zwvcięstwie nad t.KS 
zaprezentuje się z1nacznie lepieL niż 
w spobkaniu z Le.gią. Tymczasew 

Dziś jesteśmy silni i idziemy chorzowia,nie całkowicie zawierlli 
w dalszym ciągu wytkniętą clro- Gwardia qra.jąc na zwolnionvch o-
gą, która p-0winna 7..apewnlć nam brota·ch, niem&! „na sto·iąco". wv· 
ciągłość dotychcza&1>wych sukce· qrala z Ruchem bez tru<ln. Ro·hater 
sów. ·meC7lu 7. ŁKS - Cieślik, którv strzP. 

li! lodz,ianom wszystkie 3 bramki. 
Wczora.i w PorLna-niu roripoo.zę- bvl w Warszawie prawie n'P.Wl· 

ly się indy,Vlidualne mistr"llOstwa docz.ny. Ruch nie. mia.! w .-WVl!Tl z" 
Polski. A więc je~ze jedna pró s0uole ani jedneqo >ilneoo mmktu. 
ba s.ił na,ilepszych i to 0 ;,emal ·w Nawet Wyrobek raził powolnością 

-·' d · · --' d L d I brakiem zdecvdowania. przcue ruu wyJaBUU 0 on y- Drużvna warszawska na tle slabe-
nu na rewanż Polska - Anglia. cro przeciwnika, zaprezentb"iala !'.ię 
Tym ra.zem nie będ'tie to -0.ficjal dobrze. N•stnicv Gwardii dużo 
ny mecz międzypaństwowy, ale\ stri.elali i bra,me'k moqło t>eść wie· 
tym niemnie,i zależy na.m na cej, qdV'bv strzalv Lewandowskie-
zwyoi<>,.s!wie. Na obcym terenie[ "0 nie trnf.i<lv dwukro!nie w sl11p 0 1<. 
zawsze trudniej jest odn.ooić suk Tr.rnba dodać, że Ruch ni!> wyko-
cesy, zwlaszc.za. że Anglicy ze- "vs•tal n~wet. ta'k do~konalei o.1<a -

I · 1· • bil" · zii dn z,dobyc;a hramki, iaJka hvł c icą m-ewą,tp iwie zmo · t 7AJWa<' rzut karny. Pie-da st.rzelił bardz" 
swo,ie siły, by wziąć rewanż za „;,lnie, .Jecz tra.fil w s·lunek Gwar-
Warsz:i.wę. Toteż mmna p.o- t>u;,Sl~a cl.ziści wvkorzy.staH natom;a~t rzut 
wie-d~i-eć. że mi~trzo®twa w Po- karnv iu1: w uierw>cvch minutach 
znan,iu odbywają się plld zna- mPczu. Strz.elcP.m bvl Harho.re<1< . 
kil}m montowania składu na 1. Krzooińsika 11,5, 2. Slo- którv 1>otem jesz.cze trzvkroln;e 
Londyn. . wiń.sika - 11,6, 3. Gaiwełówina - z,musił Wyrobka. do kapitulacji. 

Gło' wne wynrane Kukułeczki"" w pierwszym dniu, c:hoć -nie 1;~:· M MĘŻCZYZN - FINAL: "' :to "' '-• ff " li wnotowali.śmy rek{)lrd01Wych wy- S Mecl>: mię·d:zv W'>s>la a Polcm.ią 

( r b I 
. l:. , n ików, :n.a brak erno~ji nfo moż- 1. . Folk: ląsk: (Wrocław) (Byfo.ml z~.kończyl 1s.ię zwycię-

8 e a DleOlJC{Blna) na e ' ę było us1~rn<rżać. ~rzez trzy 10,8, 2. Baranowski Olimpia ,<>twem Wisły 2:0 (1:0). · I g·cdzmy tr„;vmala wi<lzow w n.a- (Poznań) - 10,8, 3. Jarzębowski 1 ,_, Warta (Poz.nań) - 10,9. W;s.,a O<llll'"1'.l·h 7.as1użOl!le zwv-
Motocykl „Jawa" - 59714, I aparat „Beethoven" - 63630, 504.5, p'.ęciu n iez1wykle 7.aża,rt.a w.alka c!ęstwo ·p.o grze stoiacej na d-o-

21637. Motocykl WF~ - 39972, 5070,. ~?596, 42,416. Radioapai;_~t ty·~zikarzy. Tak, ja'k w 11b'.egły·~ RZUT DYSIUEM KOBIET brvm PO•Z;-Omie. •«z.yl::hie.i i obfi· 

6068!!, 66463, 43788, !1308, 626,17, 37~52, ~5;,35, 915~, 43520, 650:!5,: w Zabrzu, tak ·i t<".ra.z tycz;ka by- ciń:sika - 46,26, 3. Klimajowa - WY'Ch sytuacji. 

Wynik: ustalił ten sam zawod-
n.ik w prze(fostatniej minucie 
meczu, po szybkhm ataku Wisły 
i dobrym podani.u Ad.amozyka. 

W tym (!;kresie P-0-loola grała. 
już w drz:iesiątkę. gdyż dobrze 
prowa.drz.ący zawody sędzia Mar· 
cf.,nk<>-w~ilti z Lodzi zmus<Z-O'll..V był 
u.-;un.ąć z hoi«;ika w 80 m1n. ~a.· 
µifana P-0·1-onii. Tra.m;p;s1Za. u 
n;iesp,ortowe za-ch~wa.nie , kryty. 
k-o·wa.ule oneczeń sędlz:icgo f 
pr-0-w-0-kacy,Jnc zacho,wanie siQ 
wobec wJ.dc·wni. 

Il LIGA 

Do31konale SJpisala &ie Cra co
via zwy<C"iężając na ciężkim te re 
nie w Bytomiu z m:-eis::owym 
:oospolem Szombierki 2:1 (1:0), 
„Pasiski" :z;wi(~kszyly i:;wój d y.s· 
t.ams n.ad nas.tępną drużyną w 
t.ab€li do 5 pkt. i można śmia!o 
powiedz!€<'. że sa już j edną no
gą w I lidzie. W porostałych 
trze~h sio-ot1rnnia.ch ~rupv polud· 
niow~i II ligi Broń R ad om r<i.z
gromiła nies )'.>O<lz' e wanie Na
Drzód Liipiny 5:1 (2:1). Stal Mie
lec wvgrał.a z Wlókn;a r z..em Chel 
mek 2:-0 (0:0), a AKS Chorzów 
po.ko111al Sial Rzeszów 1:0 (0:0). 

W pólnocn.ej grup1e II ligi ro
zegrano tylko dwa spotk m ia, 
Prz-o<::lowniik tej gruoy b ydf!·<'·"'1m 
P ofonia umo•:::nil.a się na pozy· 
c .ii lead~a po zwyciestwie n a•:1 
Sp.s.rtą Lnbań 2:1 (0:0). Dużą 
nio!,)0 ,nodziankę sprawił Górnik 
Walbrzy('-h wygrywa j"\ C' w S zcua
cimie z Chrobrym 1:0 (1:0). 53694. Rower „Turysl - 179~3. „Stolica _ - 12520, 10472. 444:"·•,roku. :!l<'l. rn:.sitrzc,„t.wach Po•J.sik:i L Dmow&ka - 47,55, 2. Sobo-ltują.cej w wiele po::lbramko. _ 

6840, 17739, 48350, 6404. Rower 70a93, 55550. Radioaparat „Maz1.1 la koinku"en.~ja np 1 I tym rn \ 4192 · 
„Diament" - 47074, 52730, 3905, - 32109, 48068, 19087, 25494, 611'11, · ' . ' . c • ._ • • - ' • Gc,,n:i-o,darze mimo o.silabio<nego "ZS s li 3 1 
33697, 40643, 52076, 2161, 59993, 70163, 60096, 18302, 23969, 138\0. zem n;e·~i~le braiko;:ralo, by OHOD 20 KM sik!.a<CLU, gdyż nie gr.aH !OO<ntuzjo- R - P®li em : 
5717, 62506. Rower młodzieżowy -- Radioaparat „Szarotka" 5490. µa~l ws.pa.n„.aly reko<.d PolskJ. I t Sa~ki _ 142 44 8 2 Mi- w.am.i ostabn:o lewy 01brońca 
47242, 45025, 53198, 55072, 26066, 200861, 6530, 21139, 49593. Adapt~r Juz na <Samym wst~p:e l'>ipo1Jkala eh~ _ 14854 8 ' 3' iiu'.t~ _ Budka i Dratwy łaczrnik K<>Sciel- W towarzyskim -roeczu w J)\lce 
39848, 7977. Rower dziecięcy - „Karolinka" - 36595, 19626, 358!, nas p'.·ękna n JBS!P?<dz1anka: S'.o- 15105 0 ' ' ' ' • , ny II, mieli p<rizewaigę przez ca- siatkowe-i, rozpqran vm na ko rc;e w 
43908, 846, 42347, 49953, 39587, 64.5, 28085, 926, 32760, 12901, 3~07a. wa. trenera .Moron,czyika, ze Je- ' ' ' · ly .cz.a,> sroo·tkąlllia . Helen:iwie pomiPdzv nail_epszymt 
27569. 58486, 53476, 413. Namiot 35926, 61858. Adapter - 3„521, ste_smy. kr.a;iem tyczkarz:\'.· po- SKOK O TYCZCE Prow. dŻeinie . :zdo,b l ,.,Wf ~ . . w .. o}i~C'IJlf ".' Łodzi nrnzyn3m1:. T-l• g•1· 
2-osobowy - 113, 60192, 49036, 3504, 8335, 66, 54242, 30103, 21150. tw1 erdz1ły &JE'. W Pmm.aruu wy· 1. Janiszewski. _ 4,40, 2. Waż- 19 ffo•· •. ~ ,. · . . . tit' ~ 

1
:Y aó'-". 6:. ~.:: :" ')l>Y'ii1 ·· T~s11ole.m AZS a m;s t.rz~ m 

8014, 3841, 65681, 4486, 35714. Na· Lodówl1a „Warta" - 20062, 67077 . .;ok-ość 4 m przekrc•czyto 11 za- ny _ 4,40. 3. Kr:zesi.ń&ki _ 4,20 . • m tri. L: :r'Ztl ro n.e11 • . egte,._.. 'J$dzkie; A•kla sv - Społem. zwv~''l 
miot 4-osobowy - 59258, 34246, Kuchenka gazowa z piekarnikiem wo<l<ników · wow;aneg-0. · ~ecy,z-:yJ:nie -J>r.z= j t'W'<>- w '"" :<' · • : t [R: !:5 , t.5 -.5, 
4549, 42729, 62093. Kajak składany - 12916, 56195, 12886, 56327. 61110, · BIEG NA IO KM Ma;~ne<wsik1ego. 15:8, 15:11) odnieśli akademicy. 
- 21857, 20404, 23606, 4609 546U3, 11174, 63188, 463. Pra!)<,il „SHL" --_ Pię-kJny pajedynek stoczyli Ja- 1. Ożóg - 30,24,8, 2, Pł<llnka. -
22347, 9553, 27797, 68429. 43037. Ze· 33061, 2222, 3879, 16430, 5783r,, lllis:zew.siki i Ważny, którzy zo- 31,40,4, 3. ez.ech _ 31,03,3. 
gąrek sportowy 22862, 40~8. 31533, 61854, 64274, 21545, 205~0. stali bohaterami dnia. Na wyro-
3650, 41683, .2151:, 56516, 5~231. z.e- !;>dknrzacz - 4212, 34387, 105f:~. lt>ośd 430 wsilrntek k-OIJ'l.tuzji od- 200 !'I PRZEZ PLOTKI 
garek „Pob1eda - 3297t, 59050, „0155, 53316. 4856. 52223. •92. Fro· <li na'""·oźniei'szy 'eh ryw 1 1. Niemczyk - 25,0, 2. Mait-
4406. Zegarek francuski ,,Herma" lerka - 49766, 2106, 31933, 39580, pa „ J,„. . 1 

· .· .a. k 5 9 3 Kro k 
- 61489, 702!M, 29489, 10804. 157.iol, 65324, 311840, 63327, 54015, 13312, KrzesnnsikL. 4.30 l ~.40. Wazny '. czu 2 • • • emoec e 
53494. Zegarek szwajc. „Emicar" 38813. Dvwan - 49935. Tapczan Ja;n:6:zewsk1 przes.zlt p1et"wszym1 26•1• 
- 49297, 2674, 69364„ 39245 6H20, - 41041, 44133. .;kekami. Jan:isz.oewsiki postam<>- 40-0 M 
9585. 7eqarek ,.Delbanii" - 145!łll, wil pob'ć rekor<l P-0·l~1ki i l'OZ.po-
61722. 61207, 29959, 20668. Zegar.ek (Dalszy clą<! tabeli zamieścimy w czął sik-o<ki o<d 4.48. Niestety, <>-

l. &watowski - 47,8, 2. Mach 
- 47,9, 3. Pr<oske - 48,0. 

,,Zoria" - 25963, 57979. Radio· numerze wtorkowym). by·dwaj tyczikar.ze wyczer:pani SZTAFETA 4X100 KOBIET 

RAD IO 
długim pojedynkiem illie W.olaJi 
pc.•kO<IJ.3Ć tyoh wysokości. i. ;prze-
1xowadZ-0'110 dl.a nnah dodatkową 
ebmi:n.aaję, z ktćrej Z/Wydesik.o 
wyszedł Janiszewski. Fachowcy 

1. Legia. Warszaiwa - 49.5, 2. 
AZS Poznań - 49,7, 3. Spair-ta 
Warszawa - 50,5. 

NIEDZIELA, 15 WRZESNIA PONIED<ZIA.LEK 16 WRZESNIA je<lnak zgo·dnie s.t"'.'ie~dzają, że 
.~by me zrn.r.cik i zunno, oby- Bołolnikow 

przegrał z Grecescu 7.10 Muzyka dla wszys1tkizh. 
8.1-0 (L) Ko'!lc<ert ockiestry man
dolinistów pd. Edwarda CiU:ks7:y. 
8.30 Muzyka orgenowa. 9.00 Fa
la 56. 9.15 „Am.a<tO<rskie '.ZJE:3•PO
ly prz.oed qiikrofonem". 9.35 Me
lodie operetkowe. 10.00 ,,Nowe 
Il<łgra.n.ia". lJ.30 Zagadka litera
cka. 11.00 Koncert życzeń. 12.04 
Prz,egląd czasopism. 12.15 Kalej
do.s.kop muzyczny. 12.45 Tra-nsmi 
sja. II J)(loł-oiwy meczu Stal (S.()sno 
wie-0) - LKS. 13.45 Niedzie•lny 
magazyn dla ws.i. 14.00 Z cyklu: 
„Niezapomnia1t1e stronice" 

15.10 .utwory skrzyp:owe. 15.30 dwaj tyczk.a.rze byli w stain:ie 
Dla <lzie·:1 gawęda pt. „Wędru- przekroczyć 4.50. 
j-emy z 1n.alarz,o...m". 15.50 Wiązan 
ka melo·dii. 16.05 Koncert chó;u Znakmnicie <Wi6•at się w pierw 
Ro•zgl. Wrodaw.skiej. 18.25 Gra se;ym dniu zaw-01dów Auksztule
respól Jerrego Wasia•ka. 17.01 (L) w'.•cz, któ::y nie tylko pokona! 
Audycja aktualna. 17.15 (L) dwóch naszych reprezP.>nta;ntó-w 
Uwe rtury <lo oper Ryszarda w ·p~hnięc'.•u kulą - ;Kwiatikow-
Wagnera. 17.40 (L) „Na dworne skiego i Soo.górn~k.a, ale trzy
andegaweńskim" - opowiadanie kr,')'tn;e popra·wiał swój rekord 
Zof'' Lorentz. 17.55 (L) Gra ze- życ'.owy, ustanow:iomy :przed 
spół :illJ.s.trumentalny „Para<lis". trzema dniami V! Lodizi. A;uks:z-
18.10 (L) Łódzki dziennik radio- tul~wi.cz znaJdUJe Slę w zyc•<>
wy. 18.35 Muzyka i aktualności. wei formie i w kolejnych se-
19.00 Audycja 

0

pt. „4Xl5". 20.23 ·r iach 3, 5 i 6 miał rAko1rdowe 
Kronik.a sportowa. 20.35 Maci- re.z:ultaty 16,49, 16,53, 16,56. 

Na z.awodil!ch l~klkoa,tletyicz,nych 
w Bu:kareszcie z udziałem z,a,wodnL 
ków za.granicznych z 24 
państw do•szJ.o do n·ieS\PO{lzi~n-1 
ki w b;egu na 5.000 m. Bo· 
lotnilww ZSRR przegrał z Rumu
nem Grecescu o 2,6 sek. Rumun 
uzyskał czas 14, 13. 

Sezon kolarski 
jeszcze nie skończony 

Kolarzy nasz.ych crekają jes.z
=a ciekawe imprezy, zarówno 

sz.oewski: „Cz.tery tańce łęczy
ckie". 20.45 „Teatrzyk po·d kulą 
zietnSlką" - „Kleo•patra" - słu
chowisko. 21.45 Melodie tanecz
ne. 22.00 „Dys-kt11sj.a przed. mikro 
fonem". 22.3t Koncert wieczorny. 
23.30 Muzyka na dobranoc. 

SKONECKI W FINALE na swsie, jak i na tor.zie. 

TELEWIZ,JA 
Niedziela, 15 września 

15.00 Retransmisja z Warsza
wy pokazów straży lotniczej. 
17.00 Reportaż telewizyjny pt. 
„Ludzie sp-od nieba". 20.00 Re
transmisja ;; W-wy retransmiśji 
es.tradowej pt. „Pośmiejmy się z 
siebie". 

MISTRZOSTW JUGOSŁAWII T<llrowcy 15 bm. startować bę-
Uczestniczący w międzynar<>do- dą we Włocławku w mdsit~ 

wych mistrzostwach tenisowych· •'>twach Polski _na 1 .km. Start11,Ją 
Jugosławii czołowy polski tenis!· za,wodnii.cy z hcencJą 1 z karta
sta, Władysław Skonecki, zakwa- m.i. 29 bm. w Lodzi rozeg.rane 
lillko·wal się w sobotę do finału, zostaną drużynowe md&trrostwa 
zwyclężaiac Meksykańczyka Con- Polslct na 4 km. Natomiast 6 paź 
lrera~a 6:4, 6:4, . 6:3. W flna~e <lziernika w Szcziecinie odbędą 
przeciwnikiem SkoneckJego będzie sie <llugodystarisowe mistrzo-
mlslrz .Ju~osławii, Keretlc, który w • p , ki d , 50 k 
półfinale ·odniósł zwycięstwo nad stwa 01s - ys,aillS . ~-
Włochem Sirolla 2:6, 6:3, 6:3, 6:3. Szooowcy w zasadzie rruec bę· 

da już tylko dwie poważne im

fragm. „Potopu" H. Sienkiewi
cza. 14.30 Popularna muzyka 
symfoniczna. 15.00 Dla dzi·ec:i. -
słuchowisko A. Galisa pt. „Kalif 
i bocian". 15.45 Piooenki radzie
ckie. 16.05 Tygodniowy przegla;d 
wydarzeń między.narodowych. 
16.20 (L) „Crego chę;tnje słucha
my" - konoe:rt rozrywkowy w 
wykonaniu orkie:>try LRPR pd. 
Henryka Debicha - Zofia Ars.ka 
- pios-anki. 17.00 (L) „Dworskie 
int.rygi" - słuchowis..l{o wedlug 
fragmentów k&iąż.ki Wł.a<lyslawa 
Rymkiewicz.a. „Dworzanin pa:na 
Morsztyn.a". Radio<foillzac.ia Ta
deu0za Szewe:ry. 17.3{) „Wesoły 
kramik". 17.45 Muzyka taner...z· 
na. 19.00 „Milośnilmm pięknej Poniedziałek, 16 września 

prezy, a mianowicie: 15 bm. -imprezy w Białymstoku drużynowe mi· 
s.trz.ootwa Polski na 100 km i 

t w paź<l.zierni~u w Opadu - mi-s por OWe stirzootwa Polski na prziel.aj. muzyiki". 19.:J.O Z CY'klu: „Wybra- 18.00 Retransmisja z War,~.za-
ne nowele" - „Jeden z tysiąc.a" wy audycji dla dzieci pt. „Baj 
- nowel.a. 20.2-0 Wia<lomoś-ci sp-or baju". 18.3n Film <lolkumentalny 
towe. 2-0.25 (L) K0111oert życze1'1. pt .• ;~-ennia zakwita". 1~.30 Au-
21.00 Melodie taneczne w wyk. I dycja po·etycka pt. „Sen". 19.55 
msp. i.nstrurn. pd. J. Haralda. Rekansmi.s.ja z W-wy insoeniza-
21.30 ,.M.atysiaik.owie" - odc. 41 cji „T.raktait morski" wg opoiwia 
'::-0·.vieści radiowej. 22.00 Ogólno- dań Co.na.n Doyla pt. „Przygo::ly 
r-c-lski€ wiadomoś-ci sportowe. I Sherlo~ka Holmes.a". 20.25 Re-
22.30 (L) Lokalne wiadomooci tram.smi:sja z W-,wy drugiej czę
spo;rtowe. 22.45 Muzyka różnych \ ści występów Indonezyjskiego 
narodów - muzyka bulgarsika. Zespołu „Dżakarla.". 

Jako lo!ralną kom,kurencję t-rze 
Niedziela, 15 września br. ba uważać wyści.g łódzkiego 

BOKS. Budowla.ni - Bawełna, Startu na tras.ie 165 km, który 
qodz. 11, hala na W<idzewie, Zawo odbędzie się 22 bm. Kolarz 
dy towarzy:;kie. f>l'ZJej.adą przez nastę,pująoe miej 
PŁYWANIE. .z~wody kontrol.ne •'>OOWości: Kutno, Krośniewice, 

kadry t>ływackie1 o-raz sikoczkow Łęczycę. stairt i meta w Lodzi. 
przed meczem Polska - NRD o N' kl · · · 
qodz, 16 na widzews'kim basen:e. Je wy . ucwne, ze Y' WJ'.SCJ.gu 
. Pll~KA NOZNA. ŁKS - Lech'a tym 1.1drzMl We7.mą rowmez ko
(Gdańsk). mecz tow.ar.zysiki, godz. la!l"Ze zamiej.sicowi, o co C!Z:ynią 
11.30 na stadionie przy Al, Unil 2. 1>tarai!lia organizatorzy. 

Ligomania nie popłaca 
B~ks łódzki wybrał lepsz.ą drogę 

Okazuje się, ~e prz.oeciwnic:y 
lig pięśc:iarskicti byli bardzi-ej 
przzwidujący. · Lep.'>za znajo
mość terenu upoważniala ich 
do wy&tąi:>ienia z wri.icskiem do 
magającym się zmiany dotych
czasowego sys.t·!'ITllU ra.zgrywek 
i znie:si·einia Eg pi.ęś~iarskjch. 
Niesie.ty, c:,rgum·enty rzu::ane 
prz.ez nich na stół podcz.as ob
rad wa1nego :z;ebraillia PZB nie 
prz.ek-o.nafy w.iękswści delega
tów. Li,gi utrzymały się, a że 
powzięto n.ies.l:uszmą decyzję 
pr:zielmn.ujemy się o tym .i u"i: 
dzisiaj, a więc j-eszcz.oe przed 
rozpor:zęcde:m samych mi
strzostw. 

KaE.s.ki Włókniarz odwolal 

grywki mi.s.trzowsk ie \'! klasie 
międzyokregowej rozp·o::zną się 
29 wrz,eśnia. 

Poza tym łódzka kJ~ ,.3 A 
skh'ldać si~ bcdz.!e z ośn1 i u z,e
&p-o.lów. a mianow;~ie : Cz.:trni 
(Kutno!J.), Wlółrnian (Z!luńsk.a. 
Wu.Ja), B7.nra (Ororków). Pili
ca i Lechh z T·cma~-rt>wa. Z5ed 
n<>C'Zeni (Lódź) i Z,!edn:ica:eni 
(Pllhi.a.nfoe) ora,z Widzew. P o.:w
sta.le klubv z.aliczone ZOG!aly 
do klasy B. Mi8°t.r:r,()<S.t wa dru
żyn A-klaEowych r·O,Z1JoOC'Z'1ą się 
j-eidno0::z2śnie z m i.st.rzoo t\rnmi 
klasy miedzyokre~o·w-e ;, a klu
bów B-kla:s.o•wych dopiero 13 
październ.i.ka br. 

przyjazd łódzkiej Gwar<lii, gidyż -------------
ma trudności ze <>kompletowa
niem zespołu. Mo.żliwe, że są 
to trl..lld,ności tylko przejściowe, 
i że kalis7.arue przystąpią do 
da•lszych S•p0i1Jkań, nie je.st jed
nak również wykh1crone, że w 
ogóle będą musieli zrezygno
wać .z udział.u w mistrzo.. 
stwach tak, jak to uczynila 
Gwardia (Opole), z którą mi.ala 
się zmienyć łódzika drużyna 
Budowlanych w pierwszym me 
C7.iU mistrrowskim. Budowl.altl.i 
nie chcąc tracić terminu z.decy
dowaH !Slię na rozegr.anie dzi
siaj towarzy&tk~go s.potkania z 
B3wełną, które odbędzi·e się w 
hali na Widziewie o godz. 11. 

Wydaje się, że więcej szczę
ścia w swoich J>OC'ZYlll'łniach or
ganizacyjnych będzie miał 
ŁOZB, który n.a waJnym zebra 
niu PZB opowied:zial się prze
ciwko lig•Dlrnaillii. W Lodzi zor
ga.ni.zowano tak zwaną klaso 
międzyokręgową, w skład:zi; 
5,zieściu drużyn. Klasę tę two
rzą cz.tery kluby wcho•dzące w 
~.kład LOZB: 0001.coo:dia (:Piotr
ków), Bawełna, Stal (Kutno) i 
Włók.ni.a.rz (Pabianice) oraz dwa 
z okręgu kieleckiego: Stal (Rze 
mów) i Stał (Sta.l!nva Wola), 
które jak się okazuje nie mają 
z ki~ w~kzyć i musiały się 
zwrocić <lo WZB o pomoc. Ro.z 

Z mf.słrze m Polski 
gdańs!<q Lechią 
gra.ią dzi8iaj 
juniorzy lłCS 

Juniorzy ł.KS rzucili wyzwanie 
mistrzowi Polski - gdańsklet Le
chii. Dlaczego młodzi piłkarze 
łódzcy sil tacy odważnii TwJerdzą 
oni, nie bez racji, że qdyby w ml· 
strzostwach ł.oi:zt mogli qrać w naf 
silniejszym składzie, zdobyliby tv· 
tu: m;strzowskl. Są przy tym ró· 
wnleż lJr;;ekonani, że I w dalszych 
rozgrywkach odegraliby powatna 
rolę, a kto wle mnże 
nawet zdobyliby mlstrzostwo 
Polski. W każdym razie czuja · się 
na silach zmienvć sie z qdańską 
Lechią I zamierza1a udowodnić, że 
nie grają od niej gorzej. 

Ciekawe to spotkanie odbę-dzic 
się dzisiaj, w niedzielę, na stadio· 
nie przy AL Unii, o godz. 11.30. 
Tutaj publiczność informowana hę 
dzle stale o · przebiegu meczu pierw 
szollqoweqo Stal {Sosnowiec] -
ŁKS, począwszy od pierwszego 
gwizdka rozpoczynające110 gre, Mel 
dunkl o lJlerwsr.et połowie spotka· 
nia podawane będą co 10 minut. a 
następnie nada wany będzie przP.z 
głośnik przebJeg drugiej części me· 
CZU. 
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